
Młodzież bohaterskiej Warszawy
wzywa młodzież krajów Europy

do walki przeciw remilitaryzacji Niemiec zach.
WARSZAWA. W hali ZS 

„Gwardia" odbyło się wid 
kie zgromadzenie młodzie
ży Warszawy ż udziałem 
przedstawicieli młodzieży 
NRD i Niemiec zacnodnich 
oraz Czechosłowacji. Przed 
stawiciele młodzieży pol
skiej, czechosłowackiej' i 
niemieckiej potępili próby 
odrodzenia nowego ’ Wehr
machtu. Na zakończenie 
zgromadzenia zebram u- 
chwalili następującą rezo
lucję:

Młodzież bohaterskiej 
Warszawy, zebrana na zgro 
madzeniu w dniu 3 stycz
nia 1955 roku, wyraża sta
nowczy protest przeciwko 
próbom odrodzenia nowe
go Wehrmachtu.

Jesteśmy głęboko oburzę 
ni awanturniczymi próbami 
odbudowy Wehrmachtu, 
którego but jeszcze niedaw 
no brutalnie deptał euro
pejskie ziemie.

Razem z naszymi przyj a 
eiółmi z Czechosłowacji i 
Niemieckiej Republiki De
mokratycznej wzywamy 
młodych chłopców i dziew 
częta wszystkich krajów 
europejskich, a szczególnie 
młodych synów wielkiej 
Francji, młodych patriotów 
z Niemiec zachodnich, mło 
dych Belgów, Włochow, 
Duńczyków i Holendrów, 
by w imię swej przyszłoś
ci, w imię życia, jednoczyli 
się w walce o pokój w Eu
ropie, przeciwko wojen
nym zamysłom hitlerow
skich generałów i ich pa
tronów.

Droga do bezpieczeństwa 
Europy 1 pokojowego roz
wiązania sprawy Niemiec 
— to droga rokowań mię
dzy zainteresowanymi mo
carstwami. Taką drogę nie 
ustannle wskazuje Związek 
Radziecki. Drogę tę popie
ra cały obóz pokoju i 
wszystkie narody miłujące 
pokój.

Ale droga rokowań wy
maga zaniechania polityki 
odbudowy militaryzmu nic 
mleckiego, zaprzestania 
wyścigu zbrojeń i zaniecha 
nia polityki okrążania 
państw pokojowych baza
mi wojennymi.

Haniebna decyzja podję
ta przez francuskie Zgroma 
dzenie Narodowe pod pre
sją amerykańską nie jest 
wyrazem woli narodu i 
młodzieży francuskiej, po
wzięta została wbrew ich 
interesom i życzeniom.

Jesteśmy przekonania, 
że Yiaród francuski, a wraz 
z nim jego młodzież, wzma 
gać będzie walkę o to, by 
nie dopuścić do realizacji 
wojennych układów z Pa
ryża i Londynu.

Przekazanie Chinom 
radzieckiego udziału 
w spółkach mieszanych

PEKIN. W mieście Dainii 
odbyło się 31 grudnia ub. r. 
zebranie z okazji przekazania 
Chinom; radzieckiego udziału 
■w mieszanym radziecko-chiń- 
skim towarzystwie budowy o- 
krętów. Ne zebraniu tym ogło 
szono decyzje przekazania 
Chinom radzieckiego udziału 
w tym towarzystwie. Następnie 
radziecki dyrektor naczelny i 
chiński zastępca naczelnego 
dyrektora tego towarzystwa 
podpisali protokół w tej spra
wie.

Zastępca ministra Przemysłu 
Budowy Maszyn ChRL Li Ju 
podziękował rządowi radziec
kiemu i specjalistom radziec
kim za pomoc przy odbudowie 
1 uruchamianiu przedsiębiorstw 
towarzystwa. Zakomunikował 
on zebranym, li w myśl uchwa
ły ministerstwa, towarzystwo 
zostanie przemianowane na 
państwowe towarzystwo stocz
niowe miasta Dalnij.

Wierzymy, że młodzież 
niemiecka, której najbar
dziej bezpośrednio zagraża 
niebezpieczeństwo odrodzę 
nia militaryzmu, nie będzie 
szczędzić sił w walce o po 
kojowe zjednoczenie swej 
ojczyzny, przeciwko agre
sywnym poczynaniom.

Drodzy przyjaciele! Mło
dzi patrioci Niemiec, Cze
chosłowacji, Francji, Pol
ski i innych krajów euro
pejskich!

Wzywamy Was do jedno 
ści, do wspólnego działa
nia w imię naszej przy
szłości, przeciwko polityce 
wojny, która tę przyszłość 
może zniszczyć.

Niech krzepnie wielki, 
światowy front pokoju — 
niechaj umacnia się jed
ność i przyjaźń młodego pC 
kolenia świata w walce o 
pokój!

Zewrzyjmy szeregi mło
dych obrońców pokoju!

Niech żyje pokój i przy
jaźń!

Uroczyste otwarcie I Festiwalu 
Filmów Chińskich w Polsce
WARSZAWA. W dniu 3 bm. 

w kmie , Moskwa" w \ ar- 
szawie, odbyło sie uroczyste 
otwarcie I Festiwalu Filmów 
Chińskich w Polsce, który za 
inaugurowany został wyświe
tleniem filmu pt. „Zdobycie 
góry**. ’

Na otwarcie festiwalu przy
byli członkowie rządu, przed
stawiciele Komitetu Współ
pracy Kulturalnej z Zagrani
cą, Centralnego Urzędu Ki
nematografii, liczni pracow
nicy twórczy polskiej kine
matografii oraz przedstawicie 
le świata kulturalnego stoli
cy.

W Urumczl — stolicw pro- 
wincji Sinkang — odbyra się 
tegoż dnia uroczystość przeka
zania Chinom radzieckiego u- 
działu w chińtko-radzieckim 
towarzystwie naftowym.

Na uroczystości, przedstawi 
ciele akcjonariuszy radzieckich 
i chińskich z&komunikowali o 
uchwale w sprawie zaprzesta
nia działalności towarzystwa z 
dniem 1 stycznia 1955 roku i 
przekazania wszystkich jego 
aktywów oraz zarządu nowo
utworzonemu slnkańskiemu to
warzystwu naftowemu.

Minister Przemysłu Opałowe 
go ChRL Czen Ju-i podzięko
wał rządowi 1 narodowi radziec 
klemu za braterską bezintere
sowną pomoc. Mówca pod
kreślił wielką rolę, jaką odegra 
ło chińsko-radzleckie towa
rzystwo naftowe w rozwoju 
przemysłu naftowego Chin.

Z całego kraju donoszą o 
sukcesach produkcyjnych, dzię 
ki którym poprawiają się wa
runki naszego życia I rosną 
siły naszego kraju. W dniu 
tym wiele rodzin wprowadzi
ło się do nowowybudowanych

Obecny był ambasador Chiń 
skiej Republiki Ludowej Tsen 
Jun-czuan. Obecni byli człon
kowie korpusu dyplomatycz
nego.

Pi ybylą na uroczyste otwar 
cle festiwalu delegację pra
cowników chińskiej kinemaio- 
grafii, serdecznie powitał pre
zes CUK St. Albrecht. W imię 
niu delegacji przemówił prze
wodniczący delegacji reżyser 
Czan Tsun-sian, który prze
kazał braterskie pozdrowienia 
dla narodu polskiego.

Wśród gorących oklasków 
gościom chińskim- wręczono 
wiązanki kwiatów.

31 grudnia 1954 r. na lot
nisko Okęcie w Warszawie 
przybyła delegacja kinema 
tografii chińskiej na I Fe
stiwal Filmów Chińskich. 
W skład delegacji wchodzą: 
reżyser Czan Tsun-sian (kie 
rowńik delegacji) oraz ak
torzy: Czo-i i Tan Hua-ta.

Na zdjęciu: goście chińscy 
na lotnisku.

PEKIN. 31 grudnia 1954 ro
ku podpisany został w Peki
nie protokół o pomocy Chiń
skiej Republiki Ludowej dla 
Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej na rok 
1955.

Zgodnie z protokółem ChRL 
dostarczy KRL-D materiałów 
budowlanych, sprzętu, trans
portowego, produkcji przemy
słu metalowego, wagonów to
warowych, obrabiarek, surow 
ca dla przemysłu chemiczne
go, sprzętu dla fabryk włókien

mieszkań, oddano też do u- 
żytku szereg nowych obiek
tów socjalnych.

Ważnym wydarzeniem w ży 
cłu wsi jest rozpoczęcie peł
nej, normalnej pracy przez 
nowowybrane prezydia gro
madzkich rad narodowych.

W atmosferze gorących dy
skusji rozwijają się przygo
towania do II Zjazdu ZMP.

MONTAŻ TURBINY
W ANDRYCHOWIE

ZAKOŃCZONY

KRAKÓW. Zadowoleni, choć 
zmęczeni, opuszczali w dniu 
3 bm. swoje stanowiska ro
botnicy, montujący w siłowni 
Kombinatu Bawełnianego w 
Andrychowie wyprodukowa
ny całkowicie w kraju turbo
zespół. W pierwszym dniu 
pracy 1955 roku złożyli ońi 
meldunek o ukończeniu wszyst 
kich prac, związanych z mon
tażem turbiny. ITrządzenie to 
przekazane zostało do prób 
rozruchowych.

Kombinat Bawełniany w 
Andrychowie, który z niedu
żej fabryki przerodził Się w 
wielki obiekt w okresie Pla
nu 6-letniego, rozbudowuje 
się t. każdym miesiącem. Roz
poczęła tu już m. in. produk
cję nowoczesna przędzalnia 
cienkoprzędna, której wyro
by pozwoliły naszym tkalniom 
dostarczyć na rynek więcej 
poszukiwanych materiałów, a 
w budowie znajduje się wiel
ka przędzalnia średnioprzęd- 
na.

ZA NACIŚNIĘCIEM GUZIKA

OPOLE. W Krapkowickich 
Zakładach Celulozowo-Papier 
niczych 3 bm. zakończony zo
stał montaż sprowadzonego z 
zagranicy kotła do wypala
nia soli sodowych z ługów po- 
celulozowych.

Nowy kocioł produkować bę 
dzie dziennie o 1 tonnę sody 
więcej, aniżeli sześć wielkich 
Pieców sodowych, pracują
cych obecnie w tych zakła
dach.

Kocioł opalany będzie nie 
wykorzystanymi dotychczas od 
padkami ługów pocelulozo- 
wych, dając ponadto jako 
produkt uboczny — parę dla 
celów przemysłowych. Aby 
uzyskać<ę ilość pary, jaką bę 
dzie rocznie dawał kocioł, 
trzeba by spalić ponad 1.350 
wagonów wę§la.

Całokształtem procesów tech

niczych, węgla, tkanin baweł 
nianych i papieru.

Tegoż dnia przedstawiciele 
Ministerstwa Handlu Zagranicz 
nego ChRL i Ministerstwa Han 
dlu KRL-D podpisali również 
protokół o wymianie towaro
wej. Przewiduje on, że Chi
ny dostarczać będą Korei pół 
nocnej wyrobów walcowa
nych i przędzy bawełnianej, 
a KRL-D zaopatrywać będzie 
Chiny w energię ąjektryczną, 
w minerały i inne artykuły.

nologicznych, transportem o- 
raz kontrolą wskaźników pro
dukcyjnych kierować będzie 
jeden człowiek, który za na
ciśnięciem guzika będzie mógł 
spowodować nawet czyszcze
nie kotła.

(Dokończenie na 2 str.)

Z obrad Zjazdu KPD w Hamburgu

W ubiegłym tygodniu zakończył obrady w Hamburgu 
Zjazd Komunistycznej Partii Niemiec.

Na zdjęciu: Prezydium Zjazdu,
(Foto — CAF)

Powstrzymać tych, którzy przygotowują 
nowy straszliwy konflikt 

Oświadczenie kierownictwa KP Włoch
RZYM. Dziennik „Unita * 

opublikował oświadczenie kie 
rownictwa Włoskiej Partii Kó 
munistyeznej. złożone na po
siedzeniu w dniu 29 grudnia, 
pa którym kierownictwo par
tii omawiało następstwa ra
tyfikacji przez włoską Izbę 
Posłów układów sankcjonują
cych wskrzeszenie militaryz
mu niemieckiego. W oświad
czeniu podkreśla się, że raty
fikacja przeprowadzona zosta
ła w wyniku ugody partii rzą 
dowych z monarchistami i 
faszystami, która jednocze
śnie wywołała poważny roz
łam w grupie parlamentar
nej partii chrześcijańsko-demo 
kratycznej.

Świadczy to o pewnym 
„zwrocie w kierunku reakcyj
nym", lecz jest jednocześnie 
dowodem, że we Włoszech 
istnieje głęboki Sprzeciw wo
bec polityki wojny, której wy 
razem są układy paryskie, i 
że wśród pewnych elemen
tów partii rządowej panuje 
zaniepokojenie w związku z 
nieuniknionymi i bardzo po
ważnymi skutkami tej poli
tyki.

„Kierownictwo partii — czy 
tamy w oświadczeniu — zda
jąc sobie sprawę z powagi sy
tuacji, w jakiej znajduje się 
naród włoski, jak również 
wszystkie narody Europy, zo
bowiązuje całą partię, by pro 
wadziła walkę z nową energią, 
by powstrzymała rękę tych, 
którzy przygotowują nowy 
straszliwy konflikt. W tym ce 
lu konieczna jest szeroka mo
bilizacja sił ludowych. Nale
ży nie tylko wytrwale konty
nuować 1 wzmóc naszą działał 
ność, lecz wezwać również do 
energicznej walki tych wszyst 
kich, którzy miłują pokój i 
dążą do jego utrwalenia".

Kierownictwo partii zawia
damia w oświadczeniu, że

 Pozdrowienia 
noworoczne 
z wielu 
krajów świata 
dla ludzi pracy 
w Polsce

WARSZAWA. Centralna Ra 
da Zw. Zaw. otrzymała ostatnio 
liczne depesze z życzeniami 1 
pozdrowieniami noworocznymi 
dla polskich mas pracujących 
od bratnich organizacji związ
kowych z wielu krajów świata.

M. in przewodniczący Swia 
towej Federacji Związków Za
wodowych, sekretarz generalny 
Włoskiej Powszechnej Konfede 
racji Pracy: (CGIL) — G. Di 
Vittorio w nadesłanej depeszy 
życzy polskim związkowcom 1 
całeińu narodowi polskiemu no 
wych wielkich sukcesów w bu 
dowie socjalizmu i obronie po 
koju na świecie. Ogólno- 
chińska Konfederacja Związ
ków Zawodowych życzy wszy
stkim ludziom pracy w Polsce 
nowych sukcesów w dalszej roz 
budowie gospodarki narodowej, 
w stałym podnoszeniu dobroby 
tu, w budowie socjalistycznego 
życia.

IV Krajowa Konferencja Wło
skiej Partii Komunistycznej 
rozpocznie się w Rzymie 9 sty 
cznia i trwać będzie do 14 
stycznia. Na porządku dzien
nym znajdują się następujące 
sprawy: 1) walka komuni
stów o wolność, pokój i so
cjalizm (referat Palmiro To- 
gliatti), 2) kryzys włoskiej go 
spodarki rolnej i walka o re
formę rolną i w obronie inte
resów chłopstwa (referat Ru- 
gerro Grieco).

• BERLIN
Jak donosi agencja ADN, S» ty 

sięcy mieszkańców okręgu Neu- 
brandenburg (Niemiecka Republi
ka Demokratyczna) wysiało 1« ty«. 
listów protestacyjnych do depu
towanych do Bundestagu z żąda
niem odrzucenia układów paryz- 
kich.

9 NOWY JORK
W dniu 1 stycznia w okolicach 

North Bay (Ontario) uległ kata
strofie kanadyjski myśliwiec od
rzutowy. otaj członkowie załogi 
zginęli, w tymże dniu rozbił się 
w pobliżu Bristolu (Quebeck) in
ny samolot odrzutowy, pilot ura- 

I towal się za pomocą spadochronu.

LONDYN
Pływający pod banderą Liberlt 

statek-cysterna uderzył ńa Kana
le Suesklm o most kolejowy, któ
ry runął na pokład statku. Wsku
tek zablokowania Kanału żegluga 
została wstrzymana w ciągu trzech 
dni. Przeszło 200 statków zgroma
dziło się w Suezle 1 Port-Saidzle 
w oczekiwaniu na usunięcie prze
szkody.
• PARYŻ

We Francji zapanowały mrozy. 
W poniedziałek 3 bm. notowano 
w Paryżu 20* poniżej zera, o sil
nych mrozach donoszą także z po 
ludniowej Austrii. Na granlcv 
austriacko-włoskiej temperatura 
spadla do — 24*.

Ludzie pracy miast i wsi 
całego kraju 

nowymi sukcesami gospodarczymi 
witają ostatni rok Plami Sześcioletniego
WARSZAWA. W pierwszym, powszednim dniu 1955 ro

ku w miastach i wsiach, po wypoczynku świątecznym, 
po zabawach sj iwestrowych i imprezach roworocznych 
przystąpiono z energią do pracy. Ludzie zdają sobie 
sprawę z tego, że jest to ostatni rok Planu 6-letnicgo, 
drugi rok realizacji uchwał II Zjazdu partii.

Pomoc Chin dla Korei Ludowej



Zamach 
na prezydenta 
Panamy

NOWY JORK. — Jak do
niosła rozgłośnia panamska, 
w dniu 2 stycznia br. dokona
ny został zamach na prezy
denta Panamy Jose Antonia 
Rcpncna. Nieznani sprawcy 
otworzyli do niego ogień z 
ręcznych karabinów maszyno
wych na placu wyścigowym. 
Po przewiezieniu do szpitala 
prezydent Remon zmarł wsku 
tek odniesionych ran.

Jose Remon został w roku 
1952 wybrany prezydentem Ra 
publiki panama na okres 4 lat. 
W roku 1853 udał się on dó 
Stanów Zjednoczonych i za
warł z rządem amerykańskim 
układ przyznający USA szcze 
gólne przywileje w strefie Ka 
nalu Panamskiego.

Z Waszyngtonu donoszą, że 
wiadomość o zgonie prezyden
ta Remcna została przyjęta 
przez departament stanu z 
głęboką konsternacją.

W Panamie podano oficjal
nie do v.’ladc<ności, że stano
wisko prezydenta objął po 
zgonie J. Remona dotychczaso 
wy wiceprezydent i minister 
spraw zagranicznych J. Gui- 
zado.

W związku z zamachem are 
sztowano dotychczas około 20 
osób. v/ tym b. prezydenta Pa 
namy Arnulfo Ariasa.

NRD kroczy nieugięcie drogą pokoju
Przemówienie noworoczne Prezydenta W. Piecka

(Dokończenie z 1 stt.) <

OBUWIE ZGODNE 
Z ŻYCZENIEM ODBIORCÓW

OPOLE. Spełniając życzenia 
odbiorców, załoga Śląskich Za 
kładów Obuwia „Otmęt" roz
poczęła w pierwszym dniu 
1955 r. produkcję . futrzanych 
botków damskich na koloro
wej gumie mikroporowatej o 
wielobarwnych przyszwach. 
Botki są lękkie, ciepłe, odpor
ne na wilgoć, wyglądają bar
dzo ładnie. Dla mężczyzn, do
magających się lekkiego, ela
stycznego, a przy tym elegan
ckiego obuwia letniego, za
miast trepów na sztucznej 
skórze wyrabianych w ub. ro
ku. przystąpiono do produkcji 
nowego modelu, z podeszwą na 
gumie mikroporowatej. Zdwo
jono produkcję obuwia dla 
dzieci od 2 do 4 lat. Wykonuje 
się je ze skór cielęcych wyso
kiej jakości. Dzięki zmianie 
technologii, usunięta została do 
tkliwa wada obuwia dziecię
cego, jaką było zbyt niskie 
podbicie.

W tym samym dniu na osie
dlu robotniczym zakładów prze 
karany został blok mieszkalny 
o 99 izbach.

W WARSZAWSKIM
ZAGŁĘBIU BUDOWLANYM

WARSZAWA. 3 stycznia, w 
pierwszym dniu pracy w 1955 
roku na osiedlu Racławicka w 
stolicy załoga ZEI.I 5 — 
rozpoczęła na wykonanych u- 
przednio murach piwnicznych 
wznoszenie ścian budynku 
przeznaczonego na hotel robol 
niczy. Budynek będzie miał 5 
kondygnacji, ok. 11 tys. m sze
ściennych kubatury i blisko 
100 pomieszczeń. Gmach hote
lu robotniczego ma być goto
wy w maju.

Na osiedlu mieszkaniowym 
Grochów 2 — robotnicy ZBM 7 
— położyli 3 stycznia br. 
pierwszą część ław fundamen
towych pod blok mieszkalny 
nr 270, a w bloku 282 rozpo
częli murowanie piwnic. .

Na „Latawcu" — w dalszej 
części wielkiej Marszałkow
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej 
przystąpiono w dniu 3 bm. do 
tynkowania dwóch pierwszych 
gotowych już w stanie suro
wym, bloków mieszkalnych.

NARODZINY
POLSKIEGO CARDIASOLU

WARSZAWA. W Tarcho
mińskich Zakładach Farmaceu 
tycznych, które produkują o- 
becnie 36 asortymentów leków, 

• BERLIN, Z okazji Nowego 
Roku Prezydent NRD Wil
helm Pieck wygłosił przemówię 
nie przez radio. Zwracając się 
do rodaków we wschodnich i 
zachodnich Niemczech W. Pieck 
podkreślił, że miniony rok był 
rokiem wytrwałej walki pokój 
miłujących narodów przeciwko 
siłom imperialistycznym, przy
gotowującym nową wojnę, i że 
walka ta przyniosła pewne suk- 
cęsyx Jednakże imperialiści — 
powiedział W, Pieck —<■ nie są 
zainteresowani w złagodzeniu 
napięcia międzynarodowego i w 
ustanowieniu pokojowych sto
sunków między narodami. Go 
rączkowo montują oni nowe 
bloki wojenne.

Uzbrojenie Niemiec zachod
nich w celu przygotowania 
wojny odwetowej " — konty
nuował W. Pieck — kryje w 
sobie olbrzymie niebczpieczeń 
stwo dla narodu niemieckiego. 
Ratyfikacja i wcielenie w ży
cie układów paryskich uczy
nią na długi okres niemożli
wym zjednoczenie Niemiec.

Żywotne interesy naszego 
narodu — podkreślił W. Pieck 
— wymagają dołożenia wszel-

a m. in. penicylinę, trwały 
3 bm. przygotowania do uru
chomienia nowej produkcji. Bę 
dzle to jeden z podstawowych 
leków nasercowych — Cardih- 
sol, sprowadzany dotychczas z 
zagranicy.

Aparatura do produkcji 
Cardiasolu została już zmonto
wana. Obecnie trwają przygo
towania do rozruchu tych urzą 
dąeń. . . ..

W JEDNYM DNIU 71 PROC.
MIESIĘCZNEGO PLANU 

DOSTAW ŻYWCA

OPOLE. 3 bm. na punkcie 
skupu żywca' GS w Chrząsto
wicach, pow. Opole, już od sa
mego rana panował ożywiony 
ruch. Długim sznurem zaje
chało tam 69 furmanek zała
dowanych tucznikami i cielę
tami, jakie chłopi z 9 wsi przy 
wleźli na poczet obowiązko
wych dostaw 1955 r. Na fur
mankach widnieją transparen
ty: „Pierwszymi dostawami 
żywca w 1955 roku witamy o- 
statni rok planu 6-letniego“.

Ogółem w tym dniu chłopi 
dostarczyli blisko 5 tysięcy kg 
żywca, wykonując tym samym 
styczniowy plan obowiązko
wych dostaw w 71 proc.

„STAROŁĘKA"— 
DLA ROLNICTWA

POZNAŃ. Dalsze dwa ędle- 
wy do snopowiązałek ciągniko 
wych wykonali 3 bm. robotni
cy Poznańskiej Fabryki Ma
szyn Żniwnych w Starołęce. 
Tak więc liczba odlewów pro
dukowanych już przez załogę 
starolęcką do tej maszyny 
wzrosła do 30.

Wszyscy formiarze podnieśli 
swoją wydajność, osiągając o- 
becnio 200 proc, normy.

DOBRY START
„KĘDZIERZYNA"

KĘDZIERZYN. W pierw
szym i drugim dniu stycznia 
1955 roku na pełnych obrotach 
pracowały urządzenia produku 
jące amoniak i saletrzak w za
kładach kędzierzyńskich.

Załoga „Kędzierzyna", która 
ostatnio nio osiągała zadań pla 
nu, wysoko przekroczyła w 
obu tych dniach dzienne plany 
produkcji amoniaku. Zwiększy 
ły się dzięki temu o dalsze set 
ki tonn zapasy saletrzaku na 
wiosenną kampanię siewną.

Równocześnie w wielu od
działach! wydziałach kędzie
rzyńskich trwa walka' ó przy
spieszenie uruchomienia dru
giej części urządzeń, która ma 
podwoić osiąganą dotychczas 
produkcje. 

kich wysiłków w celu osiąg
nięcia bezpieczeństwa zbioro
wego w Europie, w celu za
pewnienia pokoju i redukcji 
zbrojeń.

Stwierdziwszy, że NRD nie
ugięcie kroczy drogą osiągnię
cia porozumienia wzajemnego 
i pokoju, Wilhelm Pieck pod 
kreślił, że NRD, podobnie jak 
i inne kraje obozu pokoju, 
zmuszona będzie podjąć kroki 
dla zapewnienia swego h^zpie 
czeństwa, albowiem rcmillta 
ryzacja Niemiec zachodnich za 
graża bezpieczeństwu przede 
wszystkim Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i

Orędzie noworoczne
Prezydenta Ho Szi Mina

PEKIN. Jak donosi z Ha- 
nol agencja Nowych Chin, 
prezydent Wietnamskie} Repu 
bliki Demokratycznej Ho Szi 
Min wskazał w swym orędziu 
noworocznym do narodu wiet
namskiego, zadania stojące 
przed republiką w bieżącym 
roku.

Jesteśmy zdecydowani ■— 
oświadczył Ho Szi Min — ści
śle wypełnić układ rozejmo- 
wy. Jednocześnie wzywamy 
drugą stronę, by równie ucz
ciwie wypełniała układ rozej- 
mowy, bv szanowała demo
kratyczne swobody narodu, by 
zaprzestała prześladowania lud 
noścl południowego Wietna
mu i zachęcania lub przymu
szania naszych “rodaków na 
północy kraju do ewakuacji 
na południe. Prezydent Ho 
Szi Min wyraził wdzięczność 
Międzynarodowej Komisji do 
spraw nadzoru i kontroli za

Sytuacja strajkowa 
w W. Brytanii zaostrza się
LONDYN. Agencja Reutera 

donosi, że premier Churchill 
zwołał r.a dzień 4 stycznia 
posiedzenie rządu w związku 
z zapowiedzianym przez kole 
Jarzy brytyjskich na dzień 9 
stycznia strajkiem w całej An 
filii.

Jak już donosiliśmy, ogólno
krajowy związek kolejarzy 
(NUR) zapowiedział, iż nie za
dowoli się żadnym połowicz
nym zaspokojeniem swych po
stulatów w sprawie podwyżki 
płac dla kolejarzy i przygo
towuje rozpoczęcia strajku w 
niedzielę 9 stycznia o północy.

Prasa brytyjska podkreś’a, 
że strajk sparaliżowałby cały 
transport węgla i paliw płyn 
nych, wstrzymałby dostawę 
większej części żywności do 
miast oraz przewóz do portów 
towarów przeznaczonych na 
eksport.

Powołana przez ministra 
pracy Monotona komisja ar
bitrażowa ma złożyć sprawo
zdanie w dniu 6 stycznia.

Powagę sytuacji w Wielkiej 
Brytanii zwiększa jeszcze i 
groźba strajku pracowni
ków „brytyjskich europei-1 
skich linii lotniczych" (BEA). 
W wypadku proklamowa
nia strajku przez pracow
ników BEA nie jest wykluczo 
ne, że obejmie on również pra 
cewników brytyjskich linii 
transoceanicznych. 'Obsługa 
autobusów londyńskich grozi 
strajkiem w razie odrzucenia 
lei postulatów ekonomicznych 
i żądań w sprawie poprawy 
warunków pracy.

« * *
LONDYN. Jak wynika z da- 

nych brytyjskiego minister
stwa pracy, w. ciągu pierw-

Obrazek z obrad końskiego Bundestagu

Adenauer przemawia o znaczeniu układów paryskich. („Neucs Dcutschland'*).

Republiki Czechosłowackiej. 
Dlatego — powiedział W. 
Pieck — w wypadku, jeśli u- 
kłady paryskie będą realizo
wane, te trzy państwa podoj 
oną wspólne kroki w zakresie 
zapewnienia bezpieczeństwa.

W końcowej części swego 
przemówienia W. Pieck we
zwał wszystkich Niemców na 
wschodzie i zachodzie do pod
jęcia maksymalnych wysił
ków, by rok 1955 stał się ro
kiem usunięcia niebezpieczeń
stwa militaryzmu, rokiem o- 
siągnięcia wzajemnego poro
zumienia w sprawie pokojowe 
go zjednoczenie Niemiec.

jej wkł^d w dzieło realizacji 
uKładu rozejmowego.

Wietnam nie może pozo
stać rozdzielony — stwierdził 
Ho Szi Min — i należy -utrzy
mać ścisły kontakt między 
północą i południem w celu u- 
łatwienia przeprowadzenia wol 
nych wyborów powszechnych 
i zjednoczenia kraju. ’

Będziemy opierać się — o- 
świadczył Ho Szi Min — na 
pięciu zasadach sformułowa
nych we wspólnych oświadczę 
niach premierów Chin i In
dii oraz premierów Chin 1 
Burmy, w celu nawiązania 
przyjaznych stosunków z rzą
dami Kambodży i Laosu. Bę
dziemy nadal utrzymywać 
przyjazne stosunki z krajami 
południowej Azji. Będziemy 
jlążyć do przywrócenia kon
taktów gospodarczych 1 kul
turalnych z Francją na zasa
dzie równości i wzajemnych 
korzyści.

szych miesięcy 1954 r. w Wiel 
kiej Brytanii odbyło się 1844 
strajki, w których wzięło u- 
dział przeszło 415 tysięcy ro
botników.

Komentarz dnia

Warunek utrwalenia pokoju
„Zachowanie pokoju mię 

dzy ZSRR i USA — powie
dział towarzysz Malenkow 
w wywiadzie udzielonym 
kierownikowi waszyngtoń
skiego biura kompanii tele
wizji i kroniki filmowej „Te 
lenews", Charles E. Shutto- 
wi — wymaga przede wszy
stkim, by obie strony szcze
rze pragnęły pokoju I dąży 
łv do niego, by w stosun
kach między sobą opierały 
się na możliwości i koniecz 
naści wzajemnego pokojo
wego współistnienia i na u- 
względnienlu słusznych in
teresów wzajemnych".

Jednym słowem, obustron 
ne dążenie do pokoju i po
szanowanie wzajemnych inte 
resów. Czy polityka odbudo 
wy militaryzmu niemieckie
go, ostrzem swym wymierza 
na przede wszystkim przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu, 
czy tworzenie sieci amery
kańskich baz wojennych wo 
kół Związku Radzieckiego 
odpowiadają tym warun
kom? Rzecz jasna, że nie. 
Polityka ta, wymierzona 
przeciwko ZSRR i innym kra 
jom obozu pokoju, zagraża 
bezpleczęństwu wszystkich 
narodów europejskich, a w 
tym również i tych narodów, 
których rządy wskrzeszają 
niemiecki mllltatyzm.

Świadomość tego faktu 
jest dziś w Europie powsze
chna. Narody Europy zda
ją sobie doskonale sprawę, 
że polityka wskrzeszania nie 
mleckiego militaryzmu jest 
śmiertelnym zagrożeniem ich 
bezpieczeństwa. Przebieg de 
baty w sprawie ratyfikacji 
układów paryskich we Iran 
cuskim Zgromadzeniu Naro
dowym jest tego nader wy
mownym świadectwem. Jak 
to potwierdzają głosy prasy 
zarówno amerykańskiej, jak 
I zachodnio-europejskiej, 
zwolennicy remllitaryzacii 
Niemiec zachodnich nie fo
bią sobie żadnych złudzeń 
co do wartości formalnej ra 
tyfikacjl układów paryskich 
przez mniejszość członków 
Zgromadzenia Narodowego. 
Nctomiast zdają sobie dosko 
nale sprawę, że wymuszona 
na tej mniejszości Zgroma
dzenia ratyfikacja wzmoże 
opór społeczeństwa francu
skiego przeciwko remllltary- 
zccll. „Amerykańskie koła 
rządzące żywią wątpliwości 
co do wartości Francji jako 
sojusznika" — stwierdza ko 
mentalor amerykańskiej a- 
gencjl „United Press".

Fakt, że nie ma dziś we 
Francji partii buriuazylnej, 
która by jednomyślnie popie 
rała politykę remllitaryzacii 
Niemiec zachodnich (nawet 
w partii radykałów, do któ 
rej należy premier Mendes- 
France, na 76 deputowanych 
tylko 44 głosowało za ratyfl 
kacją), napawa głębokim nie 
pokojem polityków wa
szyngtońskich. Mniej lub bar 
dziej otwarcie zaczynają oni 
mówić, że nie ma co li
czyć na Francję, jeśli cho
dzi o realizowanie polityki 
remllitaryzacii Niemiec za
chodnich, te należy wszyst
kie nadzieje oprzeć przede 

■wszystkim na Adenauerze,
Czy szukając oparcia u 

Adenauera, politycy wa
szyngtońscy mają większe 
szanse przeforsowania swej 
polityki i narzucenia jej Eu
ropie zachodniej? Doniesie 
nla z Niemiec zachodnich 
pozwalają w to powątpie
wać. Niejeden burżuazyjny 
polityk zachodnlo-niemlecki, 
stojąc dziś przed wyborem 
— remllltaryAc/a albo zjed 

noczenle Niemiec, odpowla 
da — zjednoczenie. W wyni 
ku wciąż rosnącego nacisku 
społeczeństwa zachodnio- 
niemieckiego, Adenauer od 
szeregu miesięcy natrafia 
na coraz poważniejsze trud
ności w realizowaniu polity 
kl remllitaryzacii. Fakt, że 
ratyfikacja układów przez 
irancuskle Zgromadzenie Na 
rodowe została wymuszona, 
zmusi do zastanowienia sle 
niejednego polityka zachód- 
nio-nlemlecklego, który do
tychczas nie dawał sobie wy 
rożnej odpowiedzi na pyta
nie — remllltaryzacja czy 
zjednoczenie?

Narody żądają rokowań. 
Żądają szybkiego uregulowa 
nia problemu niemieckiego. 
A tymczasem politycy wa
szyngtońscy chcą za wszel
ką cenę odwlec chwilę ro
kowań. Odwlec po to, by w 
międzyczasie stworzyć sze
reg faktów dokonanych w 
rodzaju wskrzeszenia hitle
rowskiego Wehrmachtu, a 
następnie zasiąść przy stole 
w charakterze ludzi dyktu
jących swe warunki drugiej 
stronie. Rzecz jasna, że te 
go rodzaju polityka nie da 
się pogodzić z interesami po 
ko fu w Europie. Wskrzesza
nie militaryzmu samo przez 
się podważa możliwości ro 
kowań I osiągnięcia porozu
mienia. Stanowisko Związku 
Radzieckiego wyraźnie na
świetlił towarzysz Malcn- 
kow, stwierdzając: „Idzie.., 
o to, by konferencja szefów 
rządów Francji, Wielkie! 
Brytanii, ZSRR I USA nie by 
ła postawiona wobec faktu 
takich czy innych separaty
stycznych decyzji w spra
wach, które wymagają roi 
patrzenia na konferencji 
czterech mocarstw".

Stanowisko to podziela 
europejska.opinia publicz
na. W parlamencie francus
kim padł niejeden głos, wzy 
•wający do natychmiastowe
go podjęcia rokowań I o- 
strzegający, iż ratyfikacja u 
kładów paryskich zamraża 
możliwości rokowań. Podob 
nie ma się Sprawa w Nlem 
czech zachodnich, gdzie przy 
wódca socjaldemokratycznej 
SPD — Ollenhauer raz po 
raz wypowiada się za na
tychmiastowymi rokowania
mi.

Stanowisko krajów obozu 
pokoju znalazło /ul przed 
miesiącem wyraz na Konie 
rencji Moskiewskiej, Stano
wisko to zostało raz leszcze 
podkreślone we wspólnej de 
klcrac/i parlamentów Polski, 
Czechosłowacji I Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej. Deklaracja ta podkreśla 
jąc, że podstawą stosunków 
międzynarodowych powinno 
być rozstrzyganie spornych 
spraw w drodze rokowań, 
stwierdza jednocześnie; „Nd 
rody nasze zdecydowane są 
w wypadku ratyfikacji u- 
kładów paryskich podjąć 
wszelkie niezbędne kroki w 
celu zabezpieczenia swe| nie 
podległości, swej pokojowej 
pracy, swych ciężko wywal 
czonych zdobyczy, nietykal 
noścl swych granic 1 swego 
terytorium".

Dążeniem wszystkich 
państw powinno być opar
cie stosunków na zasadzie 
pokojowego współistnienia 
państw o różnych systemach 
polityczno-społecznych f na 
uwzględnieniu wzajemnych 
interesów. Spełnienie tego 
warunku położyłoby kres 
polityce wskrzeszania nie
mieckiego militaryzmu, po
łożyłoby kres tworze
niu sieci wojennych baz, 
umożliwiłoby osiągnięcie 
porozumienia w sprawie 
bezwarunkowego zakazu bro 
ni atomowej i skutećznel 
kontroli nad przestrzega
niem tego zakazu.

Walka o realizację lega 
warunku przybiera na sile. 
„Nie ma w tej chwili — 
stwierdził towarzysz Malen
kow — ważniejszego zada
nia, niż zespolenie wysiłków • 
narodów wszystkich krajów 
dla zapewnienia pokoju I 
międzynarodowego bezpie
czeństwa".

T. <3.

Nowe sukcesy produkcyjne 
ludzi pracy miast i wsi

Olbrzymi 
pożar stepów 
w Austrulii

LONDYN,. — Od kilku dni 
szaleje w południowej Au
stralii groźny pożar stepów, o 
rozmiarach nie notowanych do 
tąd w historii tego kraju.

Istne morze płomieni, gna
nych przez gwałtowny wiatr 
północny posuwa się niepo
wstrzymanie naprzód na fron 
cie o szerokości okcło 100 mil, 
rozciągającym się w okolicach 
położonych na północ i na po
łudnie od Adelaidy.

Gigantyczny ten pożar za
graża całkowitym ' zniszcze
niem bogatych obszarów ho
dowli bydła i mieszkalnych 
stanów Adelaida i Victoria. 
Do chwili obecnej pastwą pło 
mieni padło szereg miejscowo-, 
ścl górskich i tysiące sztuk by 
dła. Zanotowano ofiary w lu 
dzlach. Nawet gubernator sta 
nu Adelaida i Jego żona znajdo 
wali się w pewnym moąnencie 
w niebezpieczeństwie.

Mimo walki oddziałów stra 
ży ogniowej i ochotników spo 
śród ludności, pożaru nie uda
ło się dotąd zlokalizować.

Pomoc lotnicza dla obsza
rów ogarniętych ogniem jest 
bard’o utrudniona, gdyż dym 
i chmury popiołu unoszą się 
do wysokości 3 tys. metrów.



Oświadczenie 
premiera 
Indonezji 
Sastroamidźojo

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Dżakarty:

Premier Indonezji Sastro- 
amidżojo oświadczył na kon
ferencji prasowej, że w wyni
ku zbliżenia, jakie nastąpiło 
między Chińską Republiką Lu
dową a krajami Azji i Afryki, 
rezultaty konferencji w Bo- 
gorze stanowią triumf sprawy 
pokoju.

Na pytanie dotyczące pięciu 
zasad pokojowego współistnie 
nia, Sastroamidżofo odpowie
dział: „Całkowicie je popie
ram i nie sądzę, aby ktokol
wiek mógł je kwestionować".

Następnie Sastroamidżofo o- 
świadczył, że konferencja kra 
jów Azji i Afryki odbędzie 
się w Bandung (Indonezja) o- 
raz ż« już rozpoczęły się pra
ce organizacyjne sekretariatu 
konferencji. W sekretariacie 
tym reprezentowane są 
•wszystkie kraje organizujące 
konferencję. Dodał on, że w 
konferencji weźmie udział 25 
krajów. Zaproszenia zostaną 
wkrótce wysłane.

Po konferencji w Bogorze

W kwietniu br. zwołana zostanie 
konferencja 25 krajów Azji i Afryki

PEKIN. Jak już donosiliśmy, 
w ostatnich dniach grudnia 
ub. r. odbyła się w Bogorze 
— (Bengal) konferencja pre
mierów pięciu krajów Azji — 
Indii, Burmy, Indonezji, Paki
stanu i Cejlonu — na której 
uchwalono zwołać w kwiet
niu br. konferencję 25 krajów 
Azji i Afryki. Do udziału w 
tej konferencji mają być za
proszone również Chiny Ludo 
we.

Nawiązując do tej decyzji 
konferencji w Bogorze — pra- 
ża chińska stwierdza, że za
równo naród ■ chiński, jak i 
wiele krajów , Środkowego 
Wschodu z uznaniem powitało 
tę decyzję. Fakty dowodzą — 
pisze m. in. dziennik „Guan- 
minżibao" — że pogłębiani/*  
współpracy między krajami 
Azji i Afryki o różnych ustro 
jach społecznych ma przed so
bą szerokie perspektywy.

Nio ulega wątpliwości — za

Prasa światowa o odpowiedziach 
G. M. Malenkowa

na pytania dziennikarza amerykańskiego
MOSKWA. Agencja TASS podaje echa odpowiedzi 

G. M. Malenkowa na pytania kierownika waszyngtoń
skiego „Telenews" Ch. E. Shutta.

Stany Zjednoczone
Odpowiedzi G. M. Malenko

wa na pytania Ch. E. Shutta 
wywołały wyraźne zamiesza
nie w kołach rządzących Sta
nów Zjednoczonych. Znalazło 
to wyraz w szczególności w 
tym, że publikując wiado
mość o odpowiedziach G. M. 
Malenkowa prasa amerykań
ska pominęła najważniejsze 
tezy zawarte w odpowiedziach 
Malenkowa, a większość dzień 
ników amerykańskich ograni
czyła się jedynie do stwier
dzenia, iż „odpowiedzi G. M. 
Malenkowa zostały ozięble 
przyjęte przez Waszyngton".

Waszyngtoński korespondent 
agencji Associated Press pi- 
sze, iż „osobistości wysoko 
postawione ozięble przyjęły o- 
świadczenie Malenkowa... De 

znacza dziennik — że umocnię 
nie współpracy między kraja
mi Azji i Afryki liczącymi łą
cznie około 1 miliarda ludno
ści, rozszerzenie i umocnienie 
stref pokoju w Azji i Afryce 
przyniosą pożytek sprawie po 
kofu na Wschodzie i ca całym 
świecie... Minęły czasy, gdy 
obcokrajowcy mogli samoWol 
nie decydować o losach naro
dów Wschodu. Dziś narody 
Azji i Afryki mają dość sił, 
by decydować o własnym lo
sie.

Również prasa hinduska ko
mentuje szeroko wyniki kon
ferencji w Bogorze. oceniając 
pozytywnie podjęte na tej kon 
ferencji decyzje.

Prasa hinduska podkreśla, 
że głównym celem konferencji 
kwietniowej będzie nawiąza
nie ściślejszego kontaktu i 
współpracy między krajami 
Azji i Afryki w imię umocnie
nia pokoju na całym świecie. 

partament stanu odmówił ofi
cjalnych komentarzy".

„New York Times" podkre
śla, że „przedstawiciele poli
tyki zagranicznej Stanów Zje 
dnoczonych ozięble zareago
wali na nowy przejaw gotowo 
ści Rosji prowadzenia roko
wań w sprawie rozwiązania 
problemów Dalekiego Wscho
du. Odrzucili oni jako „zwy
kłe potwierdzenie ustalonej 
już polityki radzieckiej, pod
jętą przez premiera Malen
kowa próbę doprowadzenia 
do spotkania przedstawicieli 
Wschodu i Zachodu z pełnym 
udziałem Chin komunistycz
nych".

Jest rzeczą godną uwagi, iż 
pośród całego kręgu proble
mów międzynarodowych, po
ruszonych przez G. M. Ma
lenkowa, prasa amerykańska 
komentuje przede wszystkim 
odpowiedź dotyczącą uregulo
wania w drodze rokowań pro
blemów Dalekiego Wschodu. 
Równocześnie komentatorzy u- 
trzymują, iż rokowania takie 
nie przyniosłyby pożytku.

Jc''i chodzi o sprawę Nie
miec, to tylko nieliczne dzień 
niki starają się przeciwstawić 
swój punkt widzenia oświad
czeniu G. M. Malenkowa.

Wielka Bretania
Odpowiedzi G. M. Malenko

wa na pytania dziennikarza 
amerykańskiego Shutta, wy
wołały wielkie zainteresowa
nie w Londynie.

Ministerstwo spraw zagra
nicznych oficjalnie je skomen 
towało. Przedstawiciel brytyj 
skiego MSZ nawiązując do o- 
świadczenia Malenkowa, iz ro 
kowania dyplomatyczne w ce
lu uregulowania rozbieżności 
istniejących na Dalekim 
Wschodzie należy powitać z 
uznaniem, przyznał, że „Kon 
ferencja Genewska była poży
teczna". Wskazał on następ
nie, iż rząd angielski dąży do 
osłabienia napięcia na Dalc- 

kim Wschodzie, utrzymując 
jednak, że na obecnym eta
pie „sukces rozmów w spra
wach Dalekiego Wschodu jest 
mało prawdopodobny".

Nawiązując do odpowiedzi 
Malenkowa, która dotyczy ro
kowań prowadzących do kon
ferencji szefów rządów czte
rech wielkich mocarstw, przed 
stawiciel brytyjskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych 
oświadczył: „Naszą politykę 
niejednokrotnie precyzowały 
oświadczenia premiera oraz 
ministra spraw zagranicz
nych". Następnie przedstawi
ciel brytyjskiego minister
stwa spraw zagranicznych za
cytował oświadczenia oficjal
nych osobistości, iż niemożli
we jest zwołanie Jakiejkol
wiek konferencji czterech mo 
carstw przed ostateczną raty
fikacją układów paryskich. 
Podkreślił on więd? że rząd 
brytyjski zamierza w dalszym 
ciągu prowadzić politykę „z po 
zycjl siły", mimo oczywistego 
faktu, że ratyfikacja układów 
paryskich uczyniłaby konfe
rencję czterech mocarstw bez 
przedmiotową również jeśli 
chodzi o problem niemjecki.
Chiny

Odpowiedzi G. M. Malenko
wa na pytania Ch. E. Shutta 
są żywo komentowane przez 
prasę i rozgłośnie chińskie.

Dziennik „Wenhueibao" pod 
kreślą, że w odpowiedziach 
swych G. M. Malenkow głębo 
ko przeanalizował sytuację 
międzynarodową. Stwierdził 
on, że trzy mocarstwa zachod
nie usiłują rozstrzygnąć jed
nostronnie doniosłe problemy 
międzynarodowe, a przede 
wszystkim problem Niemiec. 
„Nie wolno prowadzić tego ro 
dzaju polityki — pisze dzien
nik — a równocześnie stwa
rzać wśród narodów iluzje na 
temat możliwości zwołania 
konferencji czterech mo
carstw".

Dziennik zaznacza, że Zwią 
zek Radziecki i inne miłujące 
pokój kraje na całym świecie 
stale pragną zwołania konfe
rencji czterech mocarstw, jed 
nakże nie sposób zwoływać 
taką konferencję w atmosfe
rze pogróżek i wojny.

Memorandum 
Dowództwa Naczelnego 

Wietnamskiej Armii Ludowej
MOSKWA. Minister spraw 

zagranicznych Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej 
Fam Wan Dong skierował do 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W. Mołotowa i ministra 
spraw zagranicznych Anglii A. 
Edena, którzy pełnili funkcje 
przewodniczących konferencji 
genewskiej — oświadczenie 
rządu WRD i memorandum 
dowództwa naczelnego wiet
namskiej armii ludowej, doty
czące naruszeniś porozumień 
genewskich w sprawie Wiet
namu. Minister Fam Wan 
Dong prosił o przekazanie 
kopii tych dokumentów kra
jom — uczestnikom konferen
cji genewskiej. Czyniąc za
dość tej prośbie, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
przekazało w dniu 28 grudnia 
1954 roku kopie tych doku
mentów rządom Chińskiej Re 
publiki Ludowej, USA i Frań 
cji. Równocześnie Minister
stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR poinformowało o tym 
ambasadę W. Brytanii w

Aktywizacja
faszystów w Austrii

WIEDEŃ. — W dzienniku 
„Oesterreichische Yolksstim- 
me“ ukazał się artykuł oma
wiający działalność międzyna
rodowej organizacji faszystów 
skiej na terenie Austrii. Or
ganizacja ta nosząca nazwę 
„europejskiego ruchu społecz
nego" stawia sobie za cel 
„walkę przeciwko bolszewlz- 
mowi międzynarodowemu". 
Na czele tej organizacji stoją 
ludzie, którzy w swoim cza
sie popierali Hitlera, jak np. 
Per Engdahl w Szwecji, De- 
grelle w Belgii, b. pułkownik 
lotnictwa hitlerowskiego Ru- 
del i inni.

Organizacja ta dąży wszel
kimi środkami do zwiększenia 
swoich wpływów w Austrii.

„Oesterreichische Volksstim 
me" zwraca uwagę, że ta sta
le pogłębiająca się działalność 
neofaszystów w Austrii nie 
napotyka żadnych przeszkód 
ze strony władz austriackich, 
a zwłaszcza ze strony mini
sterstwa spraw wewnętrz
nych.

ZSRR i wyraziło przekonanie, 
że Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznyck W. Brytanii przeka- 
że kopie wymienionych doku 
mentów rządom Laosu, Kam
bodży i południowego Wietna 
mu, z którymi Związek Ra
dziecki nie utrzymuje stosun
ków dyplomatycznych.

Podajemy streszczenie me
morandum dowództwa naczel 
nego wietnamskiej armii ludo 
wej.

Memorandum podkreśla, że 
pod naciskiem USA dowódz
two naczelne sił zbrojnych 
Unii Francuskiej osłania sprze 
czną z porozumieniami genew 
skimi działalność rządu połud 
niowego Wietnamu i tym sa
mym ponosi odpowiedzialność 
za wszystkie wypadki pogwał
cenia tych porozumień. Rząd 
południowego Wietnamu uprą 
wia politykę terroru wobec u- 
czestników wojny wyzwoleń
czej i zwolenników Wietnam
skiej Republiki Demokratycz
nej. Memorandum przytacza 
dalej konkretne fakty naruszę 
nia układu rozejmowego. W 
ciągu pierwszych dwóch mie
sięcy po zaprzestaniu ognia w 
strefie przegrupowania sił 
zbrojnych Unii Francuskie! za 
mordowano 619 patriotów, 
2.736 zostało rannych, a 6.112 
wtrącono do więzień.

W strefie przegrupowania 
wojsk Unii Francuskiej zlikwt 
dowano naielementnrnieisze 
prawa ludności. W Saigonie 
zamknięto wszystkie niezależ
ne dzienniki.

W zakończeniu memoran
dum podkreśla, że wymienio
ne fakty naruszenia porozu
mień genewskich są jednym 
z ogniw agresywnego planu 
USA przekształcenia połud
niowego Wietnamu w amery
kańską bazę wojskową. Polity 
ka ta ma na celu niedopusz
czenie do nawiązania normal 
nych stosunków miedzy Wiet
namem północnym 1 południo 
wym oraz między Wietnamem 
a Francją. Zmierza ona ponad 
to do uniemożliwienia zjed
noczenia Wietnamu.

W memorandum swym do
wództwo naczelne wietnam
skiej armii ludowej stanow
czo domaga się ścisłego prze
strzegania porozumień genew 
skich.

WKONCU września 1954 r. 
do władz Niemieckiej 
Republiki Demokratycz

nej zgłosił się z prośbą o u- 
łatwienie mu powrotu do Pol
ski 31-letni Franciszek Neuge- 
bauer, rodem z Gliwic, który 
aż do przejścia do NRD był 
zastępcą szefa ośrodka wywia
dowczego w Berlinie zachod
nim. nastawionego na działal
ność przeciw Polsce. Ośrodek 
ten zaszyfrowany jest pod na
zwą „Filii Dalekiego Wywia
du" i prowadzony jest przez 
finansowaną przez USA zaclio- 
dnio-niemiecką organizację wy 
wiadoweżą hitlerowskiego ge
nerała Reinharda Gehlena. 
Franciszek Neugebauer prze
kazał polskim organom bezpie 
czeństwa obszerne materiały, 
do których miał dostęp jako 
zastępca szefa wspomnianego 
ośrodka — ujawniające dalsze 
szczegóły działalności wywia
du Gehlena w naszym kraju.

Franciszek Neugebauer zo
stał ułaskawiony i umożliwio
no mu powrót do rodziny na 
Śląsk. Zapytany przed swym 
wyjazdem z Warszawy przez 
przedstawiciela PAP o swój u- 
dział w organizacji wywiadów 
czej Reinharda Gehlena i 
szczegóły działalności tej orga
nizacji — Franciszek Neuge
bauer odpowiedział:

„Do ekspozytury wywiadów 
czej organizacji Gehlena w 
Berlinie zachodnim wstąpi
łem przed trzema laty. Począt
kowo werbowałem agentów 
dla tej organizacji szpiegow
skiej i organizowałem tajne 
drogi przerzutowe do Polski. 
Następnie byłem kurierem, u- 
trzymującym łączność między 
ośrodkiem wywiadowczym w 
zachodnim Berlinie a centralą 
szpiegowską w Augsburgu 1 
Monachium.

Przez ostatnie 2 lata byłem 
zastępcą szefa ośrodka wywia
dowczego w Berlinie zachod
nim, nastawionego tkiałsl-

ność przeciw Polsce. Z racji 
mego stanowiska miałem 
wgląd do ściśle tajnych mate
riałów i byłem zorientowany w 
organizowanych przez wywiad 
Gehlena opęracjach wywiadów 
czych .zaszyfrowanych pod róż 

nymi kryptonimami.
Organizacja szpiegowska zor 

ganizowana i dowodzona przez 
hitlerowskiego generała Rein
harda Gehlena jest obecnie 
działającą samodzielnie, ale fi
nansowaną przez USA służbą 
wy wiadowczą. Niemiec zachod
nich. Centrala mieści się w o- 
sadzie • Pullach koło Mona
chium. Ekspozytury rozlokowa 
ne są w różnych miastach Nie
miec zachodnich i zakonspiro
wane jako firmy handlowe czy 
przedsiębiorstwa przemysłowe. 
W samej centrali Gehlena wy
dział „50-R" koordynuje akcje 
wywiadowcze przeciw ZSRR, 
zaś wydział ,,50-S'*  prowadzi 
szpiegostwo przeciw krajom 
demokracji ludowej. Centrala 
wywiadu, która kieruje akcja
mi szpiegowskimi wyłącznie 
przeciwko Polsce, mieści się w 
ratuszu w Augsburgu pod szyi 
dem firmy farmaceutycznej. 
Centrala ta określana jest w 
sztabie Gehlena kryptonimem 
„P. E.“.

W Stuttgarcie mieści się 
placówka, zaopatrująca wy
wiad Gehlena w materiały 
wybuchowe, trucizny i fałszy
we dokumenty, a zaszyfrowa
na jako firma „Schwabische 
Industrie Vertretung“. Osobne 
komórki w sztabie Gehlena 
zajmują się sprawami perso- 
naljiy®!, łącznością radiową,

Za amerykańskie dolary - przeciw Polsce
B. zastępca szefa ośrodka szpiegowskiego w Berlinie zachodnim 

o zbrodniczej działalności wywiadu Gehlena
służbą kurierską, szkoleniem 1 
sprawami finansowymi.

Zakrojona na szeroką skalę 
działalność organizacji Gehle
na nastawiona jest na przygo
towanie trzeciej wojny świato
wej. Ta organizacja wywiadów 
cza kontrolowana jest przez 
Amerykanów, którzy łożą na 
jej utrzymanie około 24 milio
ny dolarów rocznie. Wysłanie 
każdego agenta do Polski jest 
sygnalizowane Amerykanom 
w specjalnym raporcie. Co 
miesiąc przekazywane są przez 
specjalnych łączników szczegó 
łowe sprawozdania o działal
ności organizacji Gehlena, wy
mierzonej przeciw Polsce. A- 
genci Gehlena zaopatrywani 
są przez Amerykanów w 
sprzęt radiowy, a także 
korzystają w swych podróżach 
do Niemiec zachodnich z ku
rierskich samolotów wojskowe 
go lotnictwa Stanów Zjedno
czonych. Z ramienia wywiadu 
USA te komórki wywiadu 
Gehlena, które działają prze
ciw Polsce, kontroluje niejaki 
mr Falkenberg, z którym oso
biście konferowałem w grud
niu 1953 r. we Frankfurcie nad 
Menem. Rozmawialiśmy o 
przyczynach niepowodzeń na
szej roboty wywiadowczej w 
Polsce i uzgodniliśmy nowe 
wytyczhe dla pracy szpiegow
skiej w Polsce. Wywiad Geh
lena działa również i w kra
jach zachodnio - europejskich, 
a w szczególności we Francji. 
Szef ośrodka wywiadowczego 
w Augsburgu powiedział ml, 
że sam współdziałał przy orga
nizowaniu siatki szpiegowskiej 
w północno-wschodnie, Fran
cji,

Szpiegowską 1 dywersyjną 
robotą kierują wyłącznie daw
ni hitlerowcy, którym Amery
kanie powierzyli odpowiedział 
ne funkcje w wywiadzie Geh
lena. Są to często zbrodniarze 
wojenni, którzy mają na su
mieniu wiele istnień ludzkich 
— szczególnie na terenach o- 
kupowanych przez III Rzeszę 
podczas minionej ■wojny, jak 
np. w Polsce. A więc np. cen
tralą wywiadu przeciw Polsce, 
mieszczącą się — jak już 
wspomniałem — w Augsburgu, 
kieruje Gothard Gebauer uży
wający pseudonimów „Geh- 
lers", „Gebert" lub „Geber".

Jest to oficer hitlerowskiej 
Abwehry, który — ciesząc się 
szczególnym zaufaniem Hitle
ra — brał udział w prowoka
cyjnym napadzie na radiosta
cję w .Gliwicach w przede
dniu II wojny światowej, fa
brykując „pretekst" do najaz
du faszystów na Polskę, a tym 
samym — do rozpętania pożo
gi wojennej. Wysokie stano
wisko piastuje również w for
macjach wywiadu Gehlena, 
które nastawione są wyłącz
nie na działanie przeciw Pol
sce — niejaki Kaiser. Jest to 
bbszamik z terenu obecnego 
województwa olsztyńskiego — 
zresztą też „fachowiec" z hit
lerowskiej Abwehry. Niejaki 
Nettke, który w Hamburgu 
kieruje ekspozyturą Gehlena, 
mającą za zadanie rozpraco
wywanie wywiadowcze pol
skiego Wybrzeża — jest obszar 
niklem z Pomorza i dosłużył 
się w hitlerowskiej armii ran
gi generała. Łącznikiem mię
dzy ■wywiadem USA a sztabem 
Gehlena Jest osobnik wystę

pujący pod pseudonimem „dr 
Kelling" — zbrodniarz wojen
ny, poszukiwany przez władze 
polskie, a działający podczas o- 
kupacji na terenie Krakowa. 
Niejaki „Adam" podczas minio 
nej wojny mordował ludność 
Ukrainy; on również rekrutu
je się z hitlerowskiej Abweh
ry. „Bauer" pracował jeszcze 
w austriackiej „HK-Stelle“, a 
w czasie okupacji działał z 
ramienia Abwehry na terenie 
Drohobycza. Ogólnie blorąc mu 
szę stwierdzić, że miernikiem 
przydatności i możliwości a- 
wansu w organizacji Gehlena 
są zasługi poniesione dla hitle
ryzmu.

Przedstawiciel PAP zapytał 
następnie o stosunki panujące 
w ekspozyturach wywiadow
czych Gehlena w zachodnich 
Niemczech. «

„Krótko i zwięźle: okradają 
się nawzajem — mówi Neu
gebauer. — Wspomnę choćby, 
iż w ekspozyturze zachodnio- 
beriińskiej, gdzie byłem zastęp 
cą szefa, przed wysłaniem do 
Polski każdego agenta sporzą
dzany był preliminarz związa
nych z tym kosztów. I tak np. 
niejaki Szymczak — który zre
sztą, jak pisała niedawno pra
sa polska, aresztowany został 
w Polsce — miał otrzymać na 
swe wydatki około 4 tys. ma
rek zachodnich. Gebauer po
brał na ten cel z centrali wy
wiadu 11 tys. marek, a różnicę

schował do kieszeni. Innym 
razem wysyłany do Polski nie
jaki Witaszek dostał jedynie 30 
marek z 3 tys., które zalnka- 
sował dlań Gebauer. Nic też 
dzlwpego, że Gebauer stawia 

sobie willę w Monachium! Nie 
rzadko w ekspozyturach za
trudnieni byli najbliżsi krew
ni szefa, np. Gebauer dał „ro
botę" swej siostrze Grecle. 
„Rodzinna" atmosfera sprzyja
ła nadużyciom na wielką ska
lę.

Również agentom wysyła
nym do Polski kazano werbo
wać najbliższą rodzinę. Ge
bauer mawiał nam w zaufa
niu, że „nie szkodzi, gdy kilka 
osób straci głowę".

Franciszek Neugebauer, za
pytany o powody, które skło
niły go do przejścia do NRD 1 
następnie do powrotu do Pol
ski, odpowiedział:

„W Berlinie zachodnim 1 w 
zachodnich Niemczech widzia
łem z bliska odradzanie się fa
szyzmu i przygotowywanie no
wej wojny. Zrozumiałem, że 
jako Ślązak przystępując do 
pracy we wrogim wywiadzie, 
zdradziłem mój kraj. Nie chcia 
łem więcej uczestniczyć w 
przygotowywaniu najazdu na 
moją ojczyznę. Zebrałem więc 
dokumenty, które przydatno 
być mogą w rozgromieniu or
ganizacji Gehlena w Polsce 1 
zgłosiłem się do władz NRD —• 
chciałem w Polsce odpokuto
wać za popełniono przestęp
stwa, chciałem zacząć nowe ży 
cie, chciałem uczciwie praco
wać. Ze strony Polski Ludo
wej spotkał mnie niespodzie
wany akt łaski.. Obecnie je
stem wolnym człowiekiem 1 
wraCam w me rodzinne stropy. 
Będę pracować uczciwie i de
maskować antypolską politykę 
zbrodniczej spółki hitlerow- 
sko-amerykańskiej. Jako czło
wiek, który miał w wywia
dzie kierownicze stanowisko, 
pragnę z całą odpowiedzialno
ścią za me słowa ostrzec tych 
wszystkich, którzy w zachod
nim Berlinie szukają „przygo
dy". Każdy nieobliczalny krok 
wiedzie na drogę zdrady kra
ju, prowadzi do ciężkiej karj“»



Na chlubnej drodze socjalizmu
MOSKWA. W „Prawdzie" z 2 stycznia br. ukazał się 

artykuł Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. Woroszylowa pt. „Na chlubnej’ drodze socjali
zmu", opublikowany uprzednio w noworocznym numerze 
dziennika „Żenminżibao" — organu KC Komunistycznej 
Partii Chin.

Poda jemy fragmenty artykułu K. Woroszylowa.

Szybko mknie lokomotywa 
historii. Ludzkość wkroczyła 
w nowy 1955 rok. Przyjęło się, 
że u progu nowego roku pod
sumowuje się wszystko, co się 
przeżyło i czego dokonano w 
roku ubiegłym. Jest to niezła 
tradycja, pozwala ona na spój 
rżenie na przebytą drogę.

Narody Związku Radziec
kiego, Chin, wszystkich kra
jów ludowo-demokratycznych 
mogą z całkowitym uzasadnię 
niem szczycić się tym, co zo
stało stworzone dzięki ich wy 
trwałej. pracy, ich bohater
skim wysiłkom. Nigdy jesz
cze wielki obóz pokoju, demo
kracji i socjalizmu, skupiają
cy obecnie ponad 900 milio
nów ludzi, nie był tak zespolo 
ny i potężny.

Ponad 37 lat upłynęło od cza 
su, gdy narody Związku Ra
dzieckiego pierwsze wkroczy
ły na tę, wówczas nie zbada
ną jeszcze przez historię, dro
gę. Zacofany i słaby był wów 
czas nasz kraj. Antynarodowa 
polityka rządu carskiego, ob
szarników i burżuazji dopro
wadziła go nieomal do kata
strofy narodowej. Pod wzglę
dem ekonomicznym byliśmy w 
tyle za przodującymi krajami 
o dobrych sto lat. Wszystkie 
kluczowe dziedziny gospodar
ki były w rękach kapitału ob
cego — niemieckiego, angiel
skiego, francuskiego. Rosji, 
zniszczonej i udręczonej przez 
wojnę Imperialistyczną, zagra
żała całkowita utrata samo
dzielności i niezawisłości na
rodowej, przekształcenie jej 
w na półkolonialne zaplecze 
kapitalizmu zachodnio-euro
pejskiego.

Od tej katastrofy Ojczyznę 
naszą ocaliła Wielka Paździer 
nlkowa Rewolucja Socjali
styczna. „...Albo zginąć, albo 
doścignąć przodujące kraje i 
prześcignąć je również pod 
względem ekonomicznym — 
pisał w przededniu Rewolucji 
Październikowej W. I. Lenin. 
...Zginąć lub całą parą ruszyć 
naprzód. Tak postawiona zo
stała sprawa przez historię".

I narody naszego kraju, kie 
rowane przez partię komuni
styczną ruszyły całą parą na
przód.

Partia komunistyczna zda
wała sobie jasno sprawę z tak 
tu, że bez uprzemysłowienia 
nie zdołamy oprzeć się napo
rowi reakcji międzynarodo
wej. I partia śmiało, lecz roz
ważnie, z uwzlędnieniem 
trudności 1 skomplikowanego 
charakteru tej sprawy, popro
wadziła kraj drogą uprzemy
słowienia. W ciągu krótkiego 
okresu historycznego utworzo 
ny został potężny, zorganizo
wany według ostatniego sło
wa nauki i techniki współ
czesnej, ciężki przemysł, w 
tym takie dziedziny, jakich 
Rosja przedrewolucyjna nie 
znała zupełnie — przemysł sa 
mochodowy i traktorowy, prze 
mysł budowy obrabiarek, bu
dowy samolotów, produkcja 
kombajnów, potężnych turbin 
1 generatorów, stali gatunko
wych itd. Już w 1937 roku po
nad 80 proc, całej produkcji 
przemysłowej ZSRR dawały 
przedsiębiorstwa wybudowane 
lub zrekonstruowane w okre
sie pięciolatek. Od 1913 do 
1940 roku produkcja wielkie
go przemysłu w ZSRR zwięk
szyła s*ę  prawie 12-krotnie, 
zajmując pierwsze miejsce w 
Europie i drugie na świecie.

Jest teraz rzeczą całkowicie 
jasną, że bez potężnego cięż
kiego przemysłu kraj nasz nie 
mógłby utrzymać się w Wiel
kiej Wojnie Narodowej, nie 
mógłby rozgromić Niemiec hi
tlerowskich, które dysponowa
ły całym potencjałem przemy
słowym Europy zachodniej. W 
latach powojennych partia ko
munistyczna i rząd radziecki 
nadal poświęcają niesłabnącą 
uwagę dalszemu rozwojowi 
ciężkiego przemysłu, który był 
1 pozostaje podstawą podstaw 
ekonomiki socjalistycznej, pod 
fiiesienia dobrobytu ludności, 
umocnienia obronności nasze
go kraju. Już w 1953 roku 

globalna produkcja wielkiego 
przemysłu była 30-krotnie 
większa niż w 1913 roku i 2,5 
raza większa niż w 1940 roku. 
Blisko 4-krotnie zwiększyła się 
produkcja przemysłu budowy 
maszyn, który, jak wiadomo, 
stanowi rdzeń przemysłu.

W toku budownictwa socja
listycznego w ZSRR zostało 
pomyślnie rozwiązane jedno z 
najbardziej skomplikowanych 
i trudnych zadań, jakie stanę
ło przed klasą robotniczą po 
obaleniu ustroju burżuązyjne- 
go — zadanie skierowania roz 
woju indywidualnej gospodar
ki chłopskiej na drogę socjali
styczną, przestawienia tej go
spodarki na torv kolektywiz
mu, na tory wielkiego, zmecha 
nizowanego rolnictwa.

Komunistyczna Partia Zwią
zku Radzieckiego rozwiązywa
ła to zadanie kierując się 
wskazaniami wielkiego Lenina 
o niedopuszczalności jradmini- 
strowania i jakiejkolwiek prze 
mocy w stosunku do chłop
stwa. Chodz!ło o to, by prze
konać chłopów na ich włas
nym doświadczeniu życiowym 
c wyższości i korzyściach go
spodarki kolektywnej umożli
wiającej stosowanie najbar
dziej udoskonalonych maszyn, 
wyzyskanie najnowszych o- 
siągnięć agrotechniki. Siła 
zrzeszenia chłopów w gospo
darstwa kolektywne polega na 
tym, że zrzeszenie to jest do
browolne, oparte na głębokim 
przekonaniu milionów chło
pów, iż jedynie w kołchozach 
możliwe jest prawdziwie kul
turalne i zamożne życie dla 
całej masy chłopskiej.

Rolnictwo socjalistyczne do
wiodło dobitnie swej wyższo
ści w latach wojny. Właśnie 
dzięki kołchozom nie doszło u 
nas do tego, co miało miejsc'- 
w rolnictwie Rosji w czasie 
pierwszej wojny światowej, 
gdy nastąpił całkowity jego u- 
padek.

Nasze kołchozy, które bez 
przerwy zaopatrywały armię i 
ludność miast w żywność, 
przemysł zaś — w surowce, 
doznały wielkich szkód w wy
niku najazdu hord faszystow
skich. Gdyby to były dawne 
indywidualne gospodarstwa 
chłcpskie, to przez długie dzle 
sięciolecfa nie mogłyby się one 
podźwignąć. Miliony chłopów 
byłyby skazane na głód 1 nę
dzę. Gospodarstwa kolektywne 
w krótkim okresie pokonały 
trudności spowodowane przez 
wojnę 1 dzięki pomocy pań
stwa radzieckiego, hojnie zao
patrującego rolnictwo w trak
tory i inne maszyny, kroczą 
śmiało naprzód drogą stałego 
rozwoju.

Sukcesy osiągnięte przez rol
nictwo w latach powojennych 
są Jeszcze jednym dobitnym 
dowodem, że siła naszych koł
chozów 1 sowchozów tkwi w 
potężnym przemyśle socjali
stycznym, w tej ogromnej, co- 

| dziennej pomocy, której im u- 
dziela przemysł. Stworzona 
przez państwo radzieckie roz
gałęziona sieć ośrodków ma
szynowo - traktorowych dała 
kołchozom mocną materialno- 
techniczną bazę wielkiej pro
dukcji maszynowej. W 1954 r. 
ZSRR dysponował 1.260 tysią
cami traktorów (warto przy
pomnieć, te Lenin marzył o ta 
kim czasie, gdy będziemy mie
li 100 tysięcy traktorów), 326 
tysiącami kombajnów zbożo
wych, 370 tysiącami samocho
dów ciężarowych i wielu In
nymi pierwszorzędnymi maszy 
nami.

Partia komunistyczna I rząd 
radziecki wytrwała realizują 
posunięcia zmierzające do 
wszechstronnego rozwoju pro
dukcji artykułów masowego 
spożycia. Głównym ogniwełh 
w łańcuchu tych posunięć jest 
poważne zwiększenie produk
cji zboża. I to jest zrozumiałe: 
im więcej będziemy mieli zbo
ża, tym więcej będzie nie tyl
ko chleba, lecz 1 mięsa, fflMła,

serca życzy chińskiej klasie 
robotniczej i całemu wielo
milionowemu pracowitemu 
narodowi chińskiemu dal
szych sukcesów w wielkim 
dziele przekształcenia swej 
ojczyzny w potężne socjali
styczne mocarstwo przemy
słowe.

Nas, ludzi radzieckich, nie 
mogą nie cieszyć również suk 
cesy narodu chińskiego w 
dziedzinie rozwoju rolnictwa. 
Wielomilionowe chłopstwo 
chińskie pod kierownictwem 
partii komunistycznej położy 
ło na zawsze kres niewoli ob 
szarniczej — społecznej pod
stawie panowania imperiali
stów w kraju. Tylko szaleńcy 
mogą snuć obecnie obłędne 
marzenia, aby znowu zapę
dzić naród chiński do jarzma 
niewoli obszamiczej. Światło 
wolności jasnymi promienia
mi zaświeciło w domach lu
dzi pracy, gdzie po wyzwole
niu zawitało szczęście i dosta
tek. Obecnie stworzono wszel 
kie możliwości, utorowano 
drogę do szybszego rozwoju 
sił wytwórczych rolnictwa 
chińskiego.

Niezmiernie charaktery
styczny jest fakt, że na wsi 
chińskiej w postaci spółdziel 
ni rolniczych powstają zaród 
ki socjalistycznej formy rol
nictwa. Naród radziecki ży
czy narodowi chińskiemu 
sukcesów w dziele dalszego 
rozwoju sił wytwórczych 
rolnictwa 1 stworzenia nie
zbędnych warunków do stop
niowej socjalistycznej prze
budowy wsi.

Główne osiągnięcie Chin Lu 
dowych polega na . tym, że 
wraz z gospodarką kraju, 
rosną również sami ludzie. 
Wyzbywają się oni starej psy
chiki, nawyków, przyzwycza
jeń, podnosi się poziom ich 
świadomości. Chińskim ma
som pracującym wyrosły jak 
gdyby orle skrzydła, masy te 
dźwignęły się duchowo, ode
tchnęły pełną piersią, po raz 
pierwszy poczuły się panami 
swej ziemi, wszystkich jej 
bogactw, bohaterami i twór
cami nowego życia. I w tym 
tkwi rękojmia wszystkich suk
cesów budownictwa socjali
stycznego w Chinach. Albo
wiem nie ma i nie może być 
trudności nie do pokonania 
dla ludzi, którzy świadomi 
są, że pracują nie po to, by 
wzbogacać wyzyskiwaczy, lecz 
dla siebie, dla dobra narodu, 
w imię umocnienia swego u- 
kochanego państwa. Świad
czą o tym przekonywająco 
doświadczenia walki 1 zwy
cięstw narodu radzieckiego, 
mówią o tym także własne 
doświadczenia naszych przy
jaciół chińskich.

W zgodnej rodzinie żyją o- 
becnie liczne narodowości w 
państwie chińskim. Kultywo
wane przez siły reakcyjne wro 
gość i waśnie między naroda
mi ustąpiły miejsca przyjaźni 
1 współpracy. Wszystkie na
rodowości Chin zespolone są 
w dążeniu do tego, by wi
dzieć swą ojczyznę bogatą, 
szczęśliwą i kwitnącą. Ludzie 
radzieccy, którzy wiedzą z 
własnego doświadczenia, Jak 
wielkie znaczenie w budowie 
państwa socjalistycznego ma 
przyjaźń narodów, życzą 
wszystkim narodowościom 
Chin umocnienia jedności — 
niezawodnej gwarancji ich 
szczęścia i postępu.

Naród radziecki, który 
pierwszy w historii zbudował 
społeczeństwo socjalistyczne, 
rozumie jak skomplikowane 
1 wielkie są zadania, do któ
rych rozwiązania przystąpił 
naród chiński. Lecz dobrze 
znamy siłę i mądrość praco
witego narodu chińskiego i 
dlatego jesteśmy przekonani, 
że sprosta tym gigantycznym 
zadaniom. Jak mówi przysło
wie rosyjskie: „Wielkiemu o- 
krętowi przystoi wielka po
dróż".

Naród chiński nie jest osa
motniony. Na zawsze zapew
nione ma całkowite 1 bezwa
runkowe poparcie narodu ra
dzieckiego, gotowego całym 
sercem przekazać mu swe do 
świadczenia, aby przyspieszyć 
budownictwo socjalistycznych 
Chin. Naród chiński ma za
pewnione poparcie również ca

wełny, skóry, jak również u- 
praw przemysłowych — baweł 
ny, lnu, buraków cukrowych 
itd. '

Aby uzyskać więcej zboża, 
naród radziecki zagospodaro
wuje bezkresne ugory Kazach
stanu i Syberii — rozległe, 
żyzne równiny nadające się do 
uprawy zbóż. Z początku pro
jektowaliśmy zagospodarowa
nie w 1954 roku ’3 milionów 
hektarów ugorów, lecz entu
zjazm i aktywność twórcza na 
rodu pozostawiły daleko w ty
le te wytyczne planu: już na 
1 listopada zaorano przeszło 
17 milionów hektarów ugorów. 
Biorąc pod uwagę to doświad
czenie. komunistyczna partia i 
rząd radziecki powzięły decy
zję, by doprowadzić obszar za
siewów zbóż na urtorach w 
1956 roku do 28—30 milionów 
hektarów. Oznacza to, że w 
krótkim czasie Związek Ra
dziecki będzie miał dosyć zbo
ża nie fylko, aby zaspokoić 
całe zapotrzebowanie lud
ności na zboże — to już zosta
ło osiągnięte — lecz również 
dosyć zboża, aby szybko roz
winąć hodowlę i w dalszym 
ciągu zwiększać rezerwy pań
stwowe i eksnort zboża.

Równocześnie z rozszerza
niem obszarów zasiewów, dzię 
ki zagospodarowaniu ugorów, 
będziemy w dalszym ciągu dą
żyli do podnoszenia urodzaj
ności w całym rolnictwie. So
cjalistyczny system rolnictwa 
posiada takie możliwości, któ
re pozwalają pomyślnie roz
wiązać historyczne zadanie po
stawione przez partię komuni
styczną i rząd radziecki — 
stworzenia w kraju obfitości 
artykułów spożywczych dla 
ludności oraz surowca dla prze 
mysłu lekkiego.

Mówiąc X sukcesach Związ
ku Radzieckiego w budownic
twie socjalistycznym, stale pa
miętamy o dwóch podstawo
wych źródłach tych sukce
sów.

Pierwsze źródło, to niezłom
ny sojusz klasy robotniczej i 
chłopstwa. Ramię w ramię z 
klasą robotniczą i chłopstwem 
kołchozowym pracuje ludowa 
inteligencja radziecka. W kra
ju ukształtowała się potężna 
jedność moralno - polityczna 
całego społeczeństwa radziec
kiego. Komunizm i naród ze-' 
spoliły się w naszym kraju w 
jednolitą jak granit siłę. W 
ogólnonarodowym poparciu dla 
wewnętrznej i zagranicznej po 
lityki partii 1 rządu manifestu 
je się przed całym światem 
wielka jedność partii komuni
stycznej, rządu ZSRR I całe
go wielomilionowego narodu 
radzieckiego.

W Rosji przedrewolucyjnej 
burżuazja i obszarnicy, dzia
łając według zasady „dziel i 
panuj", wszelkimi sposobami 
starali się wzniecać waśnie i 
wrogość między narodami za
mieszkującymi naszą ojczy
znę. Ustrój radziecki raz na 
zawsze położył kres tym waś
niom i wrogości. Rozwiązał on 
Jedno z najtrudniejszych za
dań rewolucji socjalistycznej 
— zespolił więzami brater
skiej przyjaźni wszystkie na
rody 1 narodowości w naszym 
kraju, dał jedynie słuszny, 
możliwy tylko w warunkach 
społeczeństwa socjalistyczne
go, przykład gruntownego 1 
sprawiedliwego rozwiązania 
kwestii narodowościowej.

Narody Związku Radzieckie 
go witają nowy, 1955 rok w 
rozkwicie swych sił twór
czych. Spoglądając na przeby
tą drogę, mówią one: mamy za 
sobą wiele trudności, ofiar 1 
wyrzeczeń, lecz tym radośniej 
sze i większe są plony na
szych zwycięstw. Nie bezowoc 
nie upłynął również miniony 
rok. Był to rok, w którym 
kraj nasz dokonał*  nowego 
wielkiego kroku na drodze bu 
downlctwa komunizmu.

Mamy niemało trudności. Są 
także poważne niedociągnięcia 
w budownictwie gospodar
czym 1 kulturalnym. Komuni
styczna Partia Związku Ra
dzieckiego 1 rząd ZSRR nie 
ukrywały 1 nie ukrywają tych 
trudności 1 niedociągnięć, mo
bilizują twórczą aktywność 
milionowych mas ludzi pracy, 
aby Jak najszybciej trudności 
te pokonać. Czeka nas wytężo 
na praoa, pełna radości twór
cze!. wiodącą nas de nowych. 

jeszcze wspanialszych zwy
cięstw.

Podsumowując swoje sukce
sy osiągnięte w roku minio
nym, ludzie radzieccy ze szcze 
rą radością myślą również o 
wybitnych osiągnięciach na
szego sąsiada i przyjaciela — 
wielkiego narodu chińskiego.

Wiele jest wspólnego w lo
sach naszych narodów. Chiny 
tak samo Jak Rosja przedre
wolucyjna cierpiały ■'''skutek 
okrutnego ucisku imperialis
tów i reakcji wewnętrznej. Na 
ród chiński tak samo jak na
rody Rosji nigdy nie godził 
się ze swą sytuacją narodu po 
zbawionego praw i w ciągu 
długie): lat prowadził wytrwa 
łą bohaterska walkę z cudzo
ziemskimi zaborcami i ich za
usznikami w kraju. Na czele 
tej rewolucyjnej walki stał 
przodujący oddział chińskiej 
klasy robotniczej — Komuni
styczna Partia Chin, która zdo 
była sobie głęboką miłość 1 
szacunek nie tylko narodu 
chińskiego, lecz również, mas 
pracujących całego świata.

Naród nasz zawsze ze szcze 
rą i głęboką sympatią śledził 
rewolucyjną walkę narodu 
chińskiego, z całego serca ży
czył mu zwycięstwa i w to 
zwycięstwo niezłomnie wie
rzył. Przeszło 25 lat temu wiel 
ki kontynuator dzieła Lenina 
— Józef Stalin mówił, że rewo 
lucja chińska obudziła z wie
kowego letargu 1 wprawiła 
w ruch setki milionów wyzy
skiwanych i uciskanych, zde
maskowała doszczętnie kontr
rewolucyjny cnarakter klik 
generalskich, zdarła maskę z 
kuomintangowskich sługusów 
kontrrewolucji, umocniła au
torytet partii komunistycznej 
wśród mas ludowych, podnio
sła walkę na wyższy szczebel 
i wzbudziła nowe nadzieje 
wśród milionów ludzi. „Tylko 
ludzie ślepi i małoduszni — 
wskazywał wówczas Stalin — 
mogą mieć wątpliwości, że ro
botnicy i chłopi chińscy są na 
drodze do nowego przypływu 
fali rewolucyjnej'1. Towa
rzysz Stalin podkreślał, że 
prawda i sprawiedliwość są 
całkowicie po stronie rewolu
cji chińskiej. „Kto nie liczy się 
i nie będzie się liczył z tą siłą, 
ten na pewno przegra'1. Słowa 
te okazały się prorocze. Tak 
samo jak w październikom? 
roku robotnicy 1 chłopi nasze
go kraju pod kierownictwem 
partii komunistycznej z wiel
kim Leninem na czele obalili 
władzę kapitalistów i obszar
ników, uratowali swoją Oj
czyznę od grożącej jej kata
strofy, masy ludowe Chin, kle 
rowane przez komunistów 
chińskich, uratowały w paź
dzierniku 1949 roku swój kraj 
od całkowitego ujarzmienia, 
obalając panowanie kliki ku- 
omintangowskiej 1 stojących 
za jej plecami imperialistów 
amerykańskich i innych. Zwy 
clęstwo rewolucji chińskiej 
oznaczało nowy, na skalę 
światową, historyczny triumf 
idei markslzmu-lenlnlzmu.

Ująwszy władzę w swe pra 
co wita ręce, naród chiński w 
krótkim okresie historycznym 
dokonał takich rzeczy, na któ 
re dawniej potrzeba było dzie 
siątków, a nawet setek lat.

My, ludzie radzieccy, cieszy
my się widząc, jak daleko posu 
nął się w tym czasie naprzód 
naród chiński na drodze budo
wy nowego społeczeństwa. 
Ludzie radzieccy szczerze za
chwycają się zwycięstwami 
na froncie pracy robotników 
nowych Chin, których boha
terskie wysiłki umożliwiły w 
niezwykle krótkim czasie 
dźwignięcie z ruin zniszczo
nych przez bandy kuomintan 
gowskie fabryk 1 zakładów, 
kopalń węgla i kopalń rud. 
Przemysł chiński, kierowany 
mocną, wprawną dłonią ko
munistów chińskich, nabiera 
obecnie coraz większego zna
czenia w ekonomice narodo
wej kraju. A wraz ze wzro
stem przemysłu rośnie rów
nież dobrobyt mas pracują
cych. Naród radziecki dobrze 
wie z własnego doświadcze
nia, że tylko uprzemysłowie
nie zapewnia niezależność 
kraju. Niezłomna wola, z ja
ką masy pracujące Chin rea
lizują uprzemysłowienie swe 
go kraju, godna jest pow
szechnego szacunku.

Narta radziecki i całego 

lego potężnego obozu pokoju 
i demokracji. Odnosi się do 
niego z sympatią cała pracu
jąca ludzkość.

Nie ma na świecie siły, któ
ra mogłaby sprowadzić naród 
chiński z obranej przezeń dro 
gi. I na próżno imperialiści 
amerykańscy wyłażą ze skóry, 
aby powstrzymać, zahamować 
wielki marsz narodu chińskie 
go do socjalizmu. Wysiłki te 
skazane są na fiasko.

Koła rządzące USA zawarły 
niedawno z kliką Czang Kai- 
szeka. która usadowiła się 
na Taiwanie, tzw. „układ o 
bezpieczeństwie wzajemnym". 
Agresorzy amerykańscy budu 
ją na chwiejnym gruncie pla
ny przywrócenia swej władzy 
w Chinach. Nie rozumieją 
oni, że panowanie kliki czang 
kaiszekowskiej w Chinach, to 
dzień wczorajszy, który ni
gdy nie wróci Naród chiński 
postawił prze'* sobą zadanie 
wyzwolenia Taiwanu i tym 
samym zakończenia walki o 
zjednoczenie wszystkich ziem 
chińskich. Zadanie to w całej 
pełni odpowiada interesom u- 
trzymania pokoju i bezpieczeń 
stwa na Dalekim Wschodzie.

Pobrzękując szabelką, ucie
kając się do szantażu, prowo
kacji 1 bezczelnych pogróżek, 
podżegacze wojenni usiłują za 
straszyć wolne narody. Da
remne próby! Narody, które 
stały się panami swego losu, 
mają mocne nerwy, niezłomną 
wolę, potężną bohaterską siłę, 
a przede wszystkim kierują 
się rozumem.

Niedawno naród chiński uro 
czyście obchodził pięciolecie 
swel republiki. Wraz z nim tę 
historyczną datę obchodziły 
radośnie narody Związku Ra
dzieckiego i wszystkich kra
jów demokracji ludowej. Do 
Chin udała się z towarzyszem 
N. S. Chruszczowem na czele 
radziecka delegacja rządowa, 
w skład której weszli członko 
wio Prezydium KU KPZR tow. 
tow. N. A. Bułganln i A. I. Mi- 
kojan. Rokowania radziecko- 
chińskie przeprowadzone wów 
czas w Pekinie, toczyły się w 
atmosferze szczerej przyjaźni 
i całkowitego zrozumienia 
wzajemnego. Wyniki rokowań 
były wymowną manifestacją 
niewzruszone) przyjaźni i ści
słej braterskiej współpracy 
narodu chińskiego i narodu ra 
dzleckiego.

Nasze narody nikomu nie za 
grażają i nie zamierzają na
paść na nikogo. Wszystkimi 
siłami dążą one do obrony i 
utrwalenia pokoju. Lecz nie
chaj wrogowie pokoju nie za
pominają, że wolne narody 
gotowe są w pełnym rynsztun 
ku stawić czoła wszelkim in
trygom podżegaczy wojen
nych. Wyrazem tej gotowości 
była Moskiewska Konferencja 
krajów europejskich w spra
wie zapewnienia pokoju i bez
pieczeństwa w Europie. Naro
dy Związku Radzieckiego i eu
ropejskich krajów demokracji 
ludowej z zadowoleniem i ra 
doścfą powitały oświadczenie 
przedstawiciela wielkich Chin, 
że naród chiński wszelkimi si
łami popiera ich walkę o u- 
trzymanie pokoju w Europie.

Świadomość, że naród chiń
ski nie pozostanie biernym ob 
serwatorem wydarzeń euro
pejskich, napawa wolne naro
dy większą jeszcze pewnością 
zwycięstwa naszej słusznej 
sprawy. Podpisana na konfe
rencji deklaracja jasno i wy
raźnie, bez niedomówień o- 
strzega agresorów, że wszel
kie próby zakłócenia spokoj
nego życia naszych narodów 
spotkają się z druzgocącą od
prawa. Wojna, jeżeli agreso
rzy ośmielą się ją rozpętać, 
może jedynie doprowadzić do 
rozgromienia imperialistów, 
do fiaska i całkowitej likwida 
cji systemu ucisku narodów.

Jeśli chodzi o nas, ludzi ra
dzieckich, to narody wielkich 
Chin w pełni mogą na nas li
czyć, mogą zawsze Uczyć na 
naszą braterską, bezinteresow 
ną pom >c. Nasza przyjaźń i 
nasze serca zawsze będą z Wa 
mi, drodzy towarzysze!

Wkraczając w Nowy Rok lu 
dzie radzieccy przesyłają go
rące, braterskie pozdrowienia 
wielkiemu narodowi chińskie 
mu, z całego serca, z całej du 
szy życzą mu dalszych sukce
sów w umacnianiu państwa, 
w budowle społeczeństwa so- 
riaUstvczneco.



Brygada traktorzystów w 
gospodarstwie Tychowo skła
da się z ośmiu traktorów. 
Kierownictwo brygady spoczy 
wa w rękach ZMP-owca Jo
zefa Królikowskiego — młod
szego mechanika

Józef Królikowski to dziel
ny i sumienny pracownik, kto 
ry wyróżnił się w walce o 
szybkie i terminowe zakoń
czenie orek jesienno-zimo
wych. W dniu 4 listopada ub. 
r. przed brygada traktorową 
postawiono zadanie — zakon • 
*».»< orki zimowe do dnia 20. 
11. 04 r. — Członkowie bryga
dy podjęli zobowiązanie wy
konania tej pracy przed ter
minem. Poza tym postanowili 
pomóc przy orkach innym go
spodarstwom.

Zobowiązanie wykonano 
pięć dni przed terminem. W 
pracy wyróżnili się: H. San- 
towskl wykonujący przecię
tnie 165 proc, normy, E. Gust 
— 196 proc., K. Dyguda —132 
proc normy.

W ramach pomocy innym 
gospodarstwom, członkowie 
brygady zaorali w gospodar
stwach Wicewte 60 ha ziemi, 
Kroslnku 20 ha, Aninie 19 ha 
1 Borzysławiu 15 ha.

Wśród członków brygady są 
również przodownicy pracy 
jak np. H. Santowski, E. Gust 
1 S. Masterniak odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

EUG. WOJCIECHOWSKI
korespondent „Głosu"

„Famlętnlkl ehlopów". „KaląZka 
1 Wiedza**,  1954 t, Str. im. cena 
U sL

„Pamiętniki chłopów" ukazały 
się w roku 1935. Był to zbiór od
powiedzi na ankietę Instytutu 
Gospodarstwa Społecznego. w dale 
Jach piśmiennictwa polskiego po
został on Jako świadectwo nędzy, 
wyzysku I ucisku mas pracują
cych w okresie dwudziestolecia.

Pamiętniki — to wstrząsający I 
szeroko udowodniony akt oskar
żenia przeciw rzędom sanacji, go
dzącym nie tylko w dobrobyt 1 
kulturę, ale w samo Istnienie na
rodu polskiego.

„Materializm dialektyczny**.  
„Książka 1 Wiedza". HM z. Str. 
MS. Cena 1S,5S zł. (w sztywnej e- 
prawle).

Jest to podręcznik dla studiu
jących podstawy filozofii mar
ksistowsko-leninowskiej. Publi
kacja wydana została przez Insty
tut Filozofii Akademii Nauk ZSRR 
pod ogólną redakcję i. F. Alek
sandrowa. Tematyczny układ pod 
ręcznika oparty jest na obowlętu 
Jęcym programie wykładów ma

Kina
KOSZALIN — „Nowa Hut*" — 

„Na dwom księcia Torkl". 
anso godz. 11,11 i 31,38.

Rokossowo — „Mlofl* Gwardia'1— 
„Awantura na wsi11.

Słupsk — „Brama nr S".
Seanse coda. II 1 10.

BIAŁOGARD — „Ożenek k po
sagiem".

SZCZECINEK — „Ekspres 1 No- 
rymbergl".

SŁAWNO — „Mury MaUpagl".
WAŁCZ — „Niebezpieczny ładu

nek".
DARŁOWO — „Ostatni Mohika

nin".
KOŁOBRZEG — „Szalony lot

nik".
MIASTKO — „Strajk w Szang

haju". |
ZŁOTOW — „Bursa".
CZŁUCHÓW — „Nieustraszony 

batalion".
Złocieniec — „Nauczyciel 

tańca", i seria.
CZAPLINEK — „Ostatni* bit

wa".
ustka — „W stopach Ukrai

ny". £

Samochody, rowery, radioodbiorniki, regarki!

Korzystne warunki sprzedały 
nadwyżek zbożowych

Dzięki pomocy państwa, wy
rażającej się w zwiększonych 
kredytach na rozwój hodowli, 
budownictwo wiejskie dzięki 
lepszemu zaopatrzeniu w na
wozy sztuczne, ogromna więk
szość tak spółdzielń produkcyj 
nych. jak i gospodarstw indy
widualnych w naszym woje
wództwie podniosła w roku ub. 
dochodowość swych gospo
darstw, zwiększyła urodzaje ' 
hodowlę, wykonała w pełni 
roczne plany dostaw zboża i 
posiada poważne nadwyżki to 
warowe, które zbywa na wol
nym rynku.

Ostatnio, w celu zachęcenia 
spółdzielń produkcyjnych i 
chłopów indywidualnych do 
zbywania na korzystnych wa
runkach ich nadwyżek produk 
cji rolnej, został wprowadzony 
rynkowy skup zboża przez a- 
parat uspołeczniony na no
wych, nie stosowanych dotych 
czas warunkach,

W oparciu o uchwałę Prezy
dium Rządu wprowadzone zo
stało na okres od 26 grudnia 
1954 roku do 31 marca br. pre
miowanie rynkowego skupu 
zbóż niektórymi artykułami 
przemysłowymi. W powiatach, 
która wykonały 90 proc, planu 
obowiązkowych dostaw zboża, 
a więc w naszym wojewódz
twie w sławneńsklm, bytow- 
skfm, miasteckim, słupskim, 
kołobrzeskim, koszalińskim, 
człuchowskim, wałeckim 1 zło-

terializmu dialektycznego w wyż
szych zakładach naukowych 
ZSRR.

Jacek Trznadel. „O poezji Mie
czysława Jastruna**  (praca przy
gotowana przez IRL). Zakład Im. 
Ossolińskich. Wrocław 1151 r.

Książka Jest ciekawą próbą mar 
kslstowsklej syntezy twórczości 
poetyckiej Jastruna. Autor Sie
dzi kolejne etapy rozwojowo po
ezji Jastruna.

Publikacja przeznaczona dla 
pracowników naukowych, studiu
jącej młodzieży 1 wszystkich mi
łośników poezji.

„Mikołaja Reja — Pisma wier
szem". Oprae. prof. J. Krzyża
nowski. Zakład Im. Ossolińskich. 
Wrocław, 1954 r.

Tom zawiera wybór najcenniej
szych otworów wierszowanych 
poety. Obszerny wstęp ukazuje 
sylwetkę literacką Reja 1 wydo
bywa postępowy, polemiczny cha
rakter Jogo twórczości. Teksty za
opatrzono są w obszerny komen
tarz.

Radio
PROGRAM 1

na dzień * stycznia Uli r. 
(czwartek)

Program dnia: 1.83, 10.50. Wiado
mości: 0.00, 7.00, 16.00, 20 00, 23.0(1

1.30 Muz. 6.50 Kalendarz radio
wy. 7.15 Przegląd prasy stołecz
nej. 7.20 Mozaika muzyczna. 7.58 
Kolędy. 1.15 Melodie tllmowe. 
8.30 5:0 Dla mlodoicl. 9.00 Odpo
wiedzi Fali 49. 9.12 W rytralb wal 
ca. 1.35 „Krzyżacy" Iragm. pow. 
H. Sienkiewicza. 10.05 Polska mu
zyka operowa. 10.57 Słynni soliś
ci. 11.30 Muz. 1 aktualności. 13.00 
Polskie melodie taneczne. 13.30 
W krainie lodów. 14.30 Pieśni ra
dzieckie. 13.00 Melodie z całego 
świata. 18.05 Korespondencja z 
zagranicy. 18.20 Dla dzieci. 17.08 
MUZ. 17.35 Recital E. Bandrow- 
sklej-Tursktej. 17.80 „Bardel con
tra Plckwlck" — Słuchowisko. 
11.10 Muz. 20.25 „Sylwetki kompo 
sytorów" Franciszek Lehar. 21.30 
Muz. taneczna. 22.00 Kronika spor 
towa. 22.10 Muz. taneczna. 23.03
Muz.

towskim, ci ęhłopi indywidual
ni i ta spółdzielnie produkcyj
ne. które rozliczyły się w peł
ni z wykonania Dian" dostaw 
zboża, otrzymuią poza zaplata 
za sprzedane zboże wolnoryn
kowe tzw „zlecenie sprzeda
ży" ważne na 14 dni. Na pod
stawie tego zlecenia każdv do
stawca może zakupić w GS-ie 
atrakcyjne towary przemysło
we. Dostawcy sprzedający zbo 
że w mniejszej ilości niż 50 ke 
nie mają prawa pierwszeństwa 
w zakupieniu tych towarów.

Jakie towary może zakupić 
dostawca zboża wolnorynkowe 
go? Otóż każdy rolnik, członek 
spółdzielni produkcyjnej czy 
też spółdz.lelnla produkcyjna 
za każde 100 kg dostarczonego 
zboża może zakupić po cenach 
detalicznych: 100 kg cementu, 
albo 0,15 metra sześciennego 
tarcicy iglastej, albo 5 kg ema
lii blaszanej lub żeliwnej, al
bo 1 m wełny 100 proc, czesan
kowej, albo 3 pary obuwia gu
mowego względnie 2 płaszcze 
podgumowane, lub 3 metry 
kwadratowo szkła okiennego. 
Za 300 kg sprzedanego zboża 
dostawca może zakupić 1 radio 
odbiornik, za 400 kg zboża — 
1 rower lub 1 zegarek, zaś za 
1000 kg zboża — 1 maszynę do 
szycia.

Spółdzielnie produkcyjne po 
za wymienionymi wyżej arty
kułami mają również prawo 
zakupić samochody ciężarowe, 
motocykle lub wozy ogumio
ne w następującym stosunku: 
za 350 kwintali zboża 1 samo
chód ciężarowy, za 70 kwintali 
zboża 1 wóz ogumiony i za 50 
kwintali sprzedanego zboża je
den motocykl. Przy dostawach 
zboża w ilości większej niż 50 
kwlntaliz spółdzielnie produk
cyjne mają prawo pierwszeń
stwa w nabyciu obok samo
chodów, motocykli i wozów o- 
gumionych również i innych 
artykułów inwestycyjnych.

Nie ulega wątpliwości, że 
uchwała o premiowaniu wol
norynkowego skupu zboża 
spotka się z życzliwym popar
ciem szerokich mas chłop
skich. Aby jednak- zabezpie
czyć sprawność skupu, akcja 
ta stawia również zwiększone 
zadania przed całym aparatem 
skupu.

Szczególną uwagę winien 
zwrócić aparat PZGS na orga
nizowanie skupu na targach i 
jarmarkach, bogato zaopatru
jąc swoje stoiska, w celu u- 
możliwienia chłopu szerokiego

Dział artystyczny WDK Zw. 
Zaw. w Koszalinie przedłuża za 
pisy do reprezentacyjnego chó
ru WDK do dnia 15 stycznia br.

Apelujemy do młodzieży o 
zapisywanie się do chóru w 
kancelarii WDK przy ul. Zwy
cięstwa 105 I ptr. od godz. 10 
— 18 (codziennie).

Zdobywamy zawód 
w technikum samochodowym
Wydział Zaoczny Technikum 

Samochodowego w Gliwicach 
przyjmuje zapisy na nowy se
mestr wiosenny 1955 r., który 
rozpocznie’ • się egzaminem 
wstępnym 15 i 17 stycznia 1955 
roku.

Wydział prowadzi dwie spe
cjalności: remont samochodów 
i planowanie w transporcie. 
Nauka trwa cztery lata (osiem 
semestrów). Po ukończeniu któ 
regokolwiek z wydziałów kan
dydat otrzymuje dyplom tech
nika danej specjalności.

Warunki przyjęcia: ukończo 
ne lat 18, dwuletnia praktyka 
i dalsza praca w transporcie 
lub innej branży samochodo
wej oraz ukończona szkoła pod 
stawowa.

Zgłoszenia należy kierować 

zakupu Błędem byłoby sądzić, 
ze sama uchwała rozwiąże pro 
blem 'kupu wolnorynkowego 1 
zboże „Doleci" samo Trzeba 
przede wszystkim zapoznać i 
waru”kami premiowania sz:- 
rokle rzesze dostawców, szyb
ko usunąć braki i niedociągnię 
cia organizacyjne w pracy a- 
paratu ikupu, ustawić do tej 
pracy ludzi chętnych. Trzeba 
rozszerzyć formy skupu, orga
nizować ekipy, które wraz ze 
sklepami obwoźnymi, bogato 
zaopatrzonymi w atrakcyjne 
towary przemysłowe, docierać 
będą do gromad i spółdzielń 
produkcyjnych. Trzeba rów
nież, żeby WZGS włączył do 
tej pracy szeroki aparat agen
tów kontraktacji, dobrze zna
jących wieś i jej potrzeby.

Sprawa skupu wolnorynko
wego to sprawa wielkiej wa
gi. Jego należyty przebieg 
przyczyni się do pogłębienia 
spójni ekonomicznej między 
miastem i wsią. Toteż skupem 
wolnorynkowym muszą żywo 
interesować się takża organi
zacje partyjne i rady narodo
we na wsi.

J, ZŁOMEK 
starszy instruktor WZGS

do Wydziału Zaocznego Technl 
kum Samochodowego Minister
stwa Transportu Drogowego 1 
Lotniczego w Gliwicach ul. Wie 
czorka 18, do dnia 10 stycznia 
1955 r.

Dlaczego...
...kierownictwo gospody w 

Dobrzycy nie troszczy s/ę o za
opatrzenie lokalu w piwo i od 
powiednią ilość kufli!

e . •

...w POM-fe Dobrzyca garaie 
„iwiecą pustkami", a ciągniki 
stoją nie zabezpieczone na pod 
wórzu.

No zd/ęciu: 
mistrzyni Pol
ski — Pasło Jan 
kowska.
(FOTO — CAF)

Dziś posiedzenie
Prezydium MKKF w Koszalinie

W dniu dzisiejszym w lo 
kału Zarządu Miejskiego 
ZMP w Koszalinie odbędzie 
się plenarne posiedzenie Pre 
zydium Miejskiego Komite
tu Kultury Fizycznej. Akty
wiści sportowi z terenu mia
sta powinni wziąć udział w 
obradach celem dokonania 
wyboru nowych władz. Przy 
pominamu zrzeszeniom, że 
w końcu ub. roku,dokładniej 
kilkanaście dni temu — z 
ich winy zebranie nie spełni 
ło swego zadania. Zebrało 
się bowiem tylko 9 działa
czy. To niedociągnięcie nie 
może się powtórzyć w dniu 
dzisiejszym. Sportowcy Ko
szalina spodziewają się że 
w tvm roku koszaliński 
MKK” rozwinie wreszcie 
właściwą prace. «bv ruch 
sportowy w Koszalinie poste 
pował w odpowiednim kie
runku.

Przypominamy wiec — 
zebranie odbędzi» się dzisiaj

Szachiści !łliń»ka 
ponownie 
zwyciężają 
reprezentację 
Warszawy

W sali izby 
rzemieślniczej w 
stolicy dogrywa 
no 3 bm. odłożo 
ną partią spot
kania szachowe 
go Mińsk — War 
szawa między 
Goldenowem i 
Branickim. Po 
55 posunięciach 

reprezentant 
Warszawy — Branicki pod
dał partię. Tak więc ostatecz 
nie spotkanie wygrali szachi 
ści Mińska 4,5:2,5 pkt.

W poniedziałek wleczo- 
Km goście radzieccy udali 

I do Krakowa, gdzie w 
dniach 5 — 7 bm. rozegrają 
dwa spotkania z reprezenta 
cją zrzeszenia sportowego 
Start. Drużyna Startu wystą 
pi wzmocniona mistrzem Pol 
ski — Śliwą,

W pierwszym spotkaniu 
5 bm. w reprezentacji Star
tu wystąpią: Śliwa, Tarnow
ski, Balcarek, Gromek, Grąb 
czewski, Łuezynowicz 1 Da
nuta Adamczewska.

W rewanżowym spotka
niu 6 bm. skład szachistów 
polskich ulegnie zmianie. 
Oprócz Śliwy i Tarnowskie
go grać będą: Gniot, Sojka, 
Piechota Zb., Bolesławski i 
Aleksandra Malina.

Rusza boks 
w Szczecin ku

Rada koła 
sportowego ZS 
Sparta (dawniej 
Ogniwo) w 
Szczecinku po
wołała ostatnio 
do życia sekcję 
pięściarską. Kie 
równikiem no

woutworzonej 
sekcji jest ob. 

Szczepaniak.
Rozpoczęto już prowadzenie 
treningów, którymi kieruje 
znany w Szczecinku b. pię
ściarz miejscowej Gwardii 
Henryk Gabalis.

Kierownictwo sekcji przyj 
mu|e zapisy nowych człon
ków.

Warto, aby rada okręgo
wa tego zrzeszenia w Kosza 
linie zainteresowała się bli
żej szczecinecka sekcją bok
su i pomogła jej w pracy.

T. KOMECKI 
Korespondent „Głosu”

Z zagranicy
W lidze węgierskiej za

kończono 2 bm. ostatnią run 
dę mistrzostw, ale do tytu
łu kandydują nadal dwie 
drużyny: Honved i Voros 
Lobogo, które mają jeszcze 
zaległe mecze (Honved — 
dwa, Voros Lobogo — trzy). 
W tabeli prowadzi Henved 
37:11 pkt. przed Kinizsi 
33:19 i Voros Lobogo 31:15 
pkt.

Wzorowa 
brygada

Eliminacje 
powiatowe 
już niedługo...

W listopadzie, zorganizowa
no w Miastku powiatową ko
misję konkursową, której za
daniem jest kierować przygo
towaniami do Ogólnopolskie
go Konkursu Amatorskich Ze 
społów Artystycznych. Kon
kurs ten jest częścią przygo
towań do V-go Światowego 
Festiwalu Młodzieży 1 Studen 
tów.,

Komisja konkursowa win
na zainteresować się życiem 
zespołów na wsi i pomóc im 
ustawić pracę na odpowied
nim poziomie. Szczególną opie 
ką należy otoczyć zespoły przy 
PGR-ach i spółdzielniach pro 
dukcyjnych. W ubiegłych la
tach na eliminacjach powia
towych nie występowały ze
społy z PGR, a przecież zespo 
ły takie istnieją. Sprawą oży
wienia pracy na tym odcinku 
winny zająć się rady zakłado
we i zarządy zespołowe ZMP. 
W powiecie miasteckim są ze 
społy artystyczne, które mają 
poważne osiągnięcia. Należy 
do nich m. in. zespół z Drety- 
nia, który w skali krajowej 
zdobył jedno z przodujących 
miejsc.

Zespoły w Kramarzynach, 
Kołtkach, Sępólnie i Wajdo
wie również wykazały się dob 
rą pracą.

W przygotowaniach do kon
kursu winny brać żywy udział 
rady pedagogiczne, pomaga
jąc szkolnym zespołom arty
stycznym.

Czasu pozostało niewiele — 
eliminacje powiatowe przewi
dziane są już bowiem na m. 
marzec.

(KM)

w lokalu ZM ZMP przy ul. 
Zwycięstwa 6. Początek ob
rad o godz. 14-te|.

I

Łyżwiarze 
wyjechali 
do ZSRR

Do stale rozszerzających 
się kontaktów międzynaro
dowych naszych sportow
ców włączyli się także łyż
wiarze. W ramach przygoto 
wań do mistrzostw świata, 
które odbędą się na mo
skiewskim stadionie Dyna
mo w lutym br. wyjechała 
3 stycznia do ZSRR 10-oso- 
bowa grupa łyżwiarzy w 
jeździe szybkiej. Zawodnicy 
polscy przebywać będą w 
ZSRR ok. cztery tygodnie, 
trenując z najlepszymi łyż
wiarzami ZSRR na słynnym 
wysokogórskim lodowisku 
koło Ałma Ata.
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Uwaga
Uwaga

Mówi
MOSKWA

VłIE ma dziś na kuli ziem- 
sklej zdkatka, do które

go nie dotarłyby fale Moskiew 
skiej Rozgłośni Radiowej im. 
Października. Głos Moskwy 
rozbrzmiewa w dziesiątkach 
języków i niesie ludziom róż 
nych narodowości słowa praw 
dy: mówi o pokojowej, twór
czej pracy ludzi radzieckich; 
o braterstwie Rosjan i Ukrain 
ców, Białorusinów 1 Kaza
chów, Gruzinów 1 Ormian, 
Łotyszów i Estończyków, 
wszystkich narodów kraju so
cjalizmu. Kultura radziecka 
stała się bliska Hindusom i 
Francuzom, narodom Chin i 
Wietnamu, Ameryki i Anglii.

19 grudnia 1954 roku upły
nęło czterdzieści lat od chwi
li, gdy po raz pierwszy z ma
łego szarego budynku na Po
lu Chodyńskim popłynął w 
eter pie.rwszy komunikat ra
diowy. Cała ówczesna apara
tura w porównaniu z obecną 
była tak prymitywna, iż we
terani moskiewskiego ośrod
ka radiowego — mówią o niej 
dzisiaj z uśmiechem. Ale z te 
go uśmiechu przebija duma 
i oddanie dla umiłowanej 
pracy. A weteranów tych, 
twórców rozgłośni moskiew
skiej, świadków pierwszej 
audycji radiowej, pozostało 
niewielu. Gdy zbiorą się ra
zem — zaczynają snuć wspom 
nlenia...

PAŹDZIERNIK 1914 ro*
• ••4 ku. Wojna. Do drew 

nianego baraku na Polu Cho
dyńskim przyszła grupa mło
dych żołnierzy, którzy otrzy
mali rozkaz zbudowania w 
ciągu 100 dni radiostacji na
dawczej. Sto dni! Wydawało 
się to niemożliwe. Ale po 
trzech miesiącach, 10 dni 
przed wyznaczonym termi
nem, popłynął w eter pierw

szy komunikat radiowy 1 na
wiązana została regularna łącz 
ność z frontem.

— Pracowaliśmy dzień i noc 
— opowiada Maksym Sklbin, 
jeden z najstarszych pracow
ników rozgłośni.

— Wybuchła Rewolucja Paź 
dziernikowa... Pamiętam peł
ną napięcia chwilę, gdy nada 
waliśmy sygnały: „Do wszyst 
kich! Do wszystkich! Do 
wszystkich!", a zarazem po
tem leninowskie dekrety o po 
koju i o ziemi. Od tego dnia 
rozpoczęły się właściwie dzie
je naszej rozgłośni... Potem 
robiliśmy wszystko, aby sta
cja pracowała nie dziesięć go
dzin na dobę, na które ob
liczona była jej moc energe
tyczna, lecz 18—20 godzin.

Najbardziej wrył mi się w 
pamięć epizod z marca 1919 
roku...

YŁ wieczór. Wszystkie 
pilne i zwykłe transmi

sje były zakończone. W o- 
wym czasie prawie żaden kraj 
europejski nie wywoływał 
Moskwy. Nagle dyżurny ra
diotelegrafista odebrał sygnał, 
wzywający Moskwę. Wzywa! 
Budapeszt. Nie wierząc włas
nym uszom, radiotelegrafista 
podniecony podbiegł do Skibi- 
na i zawołał:

— Budapeszt! Budapeszt 
wzywa Moskwę.

Skibin nałożył słuchawki. 
Stolica Węgier prosiła o przy
jęcie pilnej depeszy.

Depesza ta, zaadresowana 
do przewodniczącego Rady Ko 
misarzy Ludowych, Włodzi
mierza Lenina, zawierała wia 
domość, że robotnicy 1 chło
pi węgierscy ujęli władzę w 
swe ręce i utworzyli własny 
rząd. Przetelefonowałem tę 

wiadomość do Komisariatu 
Spraw Zagranicznych. Po kil 
ku chwilach zadzwonił tele
fon. Podniosłem słuchawkę 
i usłyszałem: „Mówi Lenin. 
Zawiadomiono mnie z Komi
sariatu Spraw Zagranicznych, 
że przyjmujecie dla mnie de
peszę z Budapesztu". Odpo
wiedziałem, że gdy skończy
my jej odbiór i rozszyfruje
my, przekażemy ją bezpośred
nim kablem. Lenin polecił, 
by łączność z Budapesztem u- 
trzymywana była przez całą 
dobę...

— Możecie sobie wyobrazić 
— mówi Skibin — jak potem 
pracowaliśmy. Pokonywaliśmy 
sen i zmęczenie, myśleliśmy 
tylko o jednym: aby najdo
kładniej i najlepiej wykonać 
polecenie wielkiego wodza 
proletariatu...
07 CIĄGU czterdziestu lat 
” swego Istnienia rozgło

śnia moskiewska przebyła 
wszystkie etapy rozwoju radio 
techniki.

Pracowały tu nadajniki 
iskrowe, nadajniki z urządze
niami wysokiej częstotliwości 
1 wreszcie, najbardziej dosko 
nałe nadajniki z lampami elek 
tronowymi. W latach 1920 
—1921 poddano tu próbom 
model nadajnika radiotelefo
nicznego, skonstruowanego 
przez prof. Boncz-Brujewicza, 
po czym Rada Komisarzy Lu
dowych powzięła uchwałę o 
budowie centralnej stacji ra
diotelefonicznej w Moskwie.

Od roku 1926 zaczął się szyb 
ki rozwój łączności krótkofa
lowej. W 1930 roku zespół roz 

(głośni konstruuje pierwszy, 
nowoczesny, jak na owe cza
su, nadajnik krótkofalowy o 
mocy 15 kilowatów. Przemysł 
radziecki zaczyna produkować 
oryginalne nadajniki krótko
falowe „WOSO".

W 1938 roku w laboratorium 
rozgłośni pod kierunkiem in
żyniera A. Magazannika oprą 
cowany został system wielo
kanałowej łączności radiowej. 
Tutaj też. przez dłuższy czas 
poddawano próbom nowy sy
stem wielokanałowej łączno
ści radiowej w jednym paś
mie. opracowany przez Insty
tut Naukowo-Badawczy Łącz
ności.

Po wojnie w rozgłośni zmon 
towano nowe udoskonalone 
urządzenia, wyprodukowane 
przez przemysł radziecki; za
kres jej pracy zwiększył się 
w porównaniu z 1914 rokiem 
80-krotnie.

Moskiewska Rozgłośnia im. 
Października — to nie tylko 
potężna radiostacja, lecz tak
że naukowe laboratorium 
nowoczesnej radiotechniki 
Wśród jej pracowników jest 
niemało wynalazców. I tak 
np. kompleksowa brygada in
żynierów W. Koczetowa, S. 
Krylowa i G. Trofimowa wy
nalazła urządzenie, które au
tomatycznie uprzedza o możli 
wości popsucia się katody w 
silnych lampach radiowych. 
Wynalazek ten wykorzystuje 
się obecnie i w innych rozgło
śniach ZSRR. Oryginalny sy
stem mechanicznej blokady 
nadajników i prototyp łącz
nic radiotelefonicznych, skon 
struowany przez starszego 
mechanika G. Szyrkalina, któ 
ry pracuje w rozgłośni od 
40 lat, są szeroko stosowa
ne w wielu radzieckich ra
diostacjach.

Partia komunistyczna 1 
rząd radziecki wysoko oce
niły pracę zespołu rozgłośni; 
74 jej pracowników otrzy
mało ordery i medale.

R. IJULSKI

(Wg czasopisma 
.Sowletskaja Kultura**  

Nr 151)*

Tysiące Mongołów 
zaprawionych pół litrem mleka 

— czyli bzdura po trizońsku
Ą/7E można mówić o braku 

1 ’ zainteresowania naszym 
Śląskiem ze strony generałów 
hitlerowskich. Naszym Śląskiem 
interesują się również redakto
rzy zachodnio-niemieckteąo ty
godnika „Der Fortschritt". Jed 
ni i drudzy bowiem pragnęliby 
ujrzeć na miejscu np. Wroaia- 

wla — Breslau. A że „Fort
schritt" — otgan założonego w 
Duesseldorfie jednego z licz
nych ugrupowali iaszystów 
skich w państwie Adenauera, 
pod nazwą „Wspólnoto czynu 
wolnych Niemców". nie sapom 
nia.1, iż „wspólnoto czynu" o- 
bowiązuje, dal tego ostatnio do 
wód. „Czyn" ten u/rzcl światło 
dzienne 18 listopada ubr. na la
mach cytowanego tygodnika w 
postaci reportażu ze Śląska

Zaczyna się ów reportaż od 
migawki z wrocławskiej hali 
targowej. Autor siedząc spokoj
nie za biurkiem w Duesseldor
fie, odkrywa w niej „sensacyj 
ne" rzeczy. Przede wszys kim 
natknął się — jak pisze — na 
„szczęśliwą przekupkę wroc
ławską", której „udało się sprze 
dać chociażby pół litra mleka". 
Gdzie tu sensacja? — zapyta
cie. Otóż redaktor z „Fort
schritt" wyjaśnia swym czytel 
nikom dalej, że przekupka cie
szy się ze sprzedaży tego pół 
litra, ■ dlatego, że „przeciętny 
mieszkaniec Wrocławia nie mo 
że sobie na to mleko pozwolić, 

rT1 \K jest, durniu! Na Śląsku przebywa jut stale
* Milion dzikich Chińczyków. To najgorsza z plag.

Wodzem ich jest Kitajec — straszny PA FA WAG 
z długim warkoczem... Powieś się na nim bęcwale!

DYL,

nle ma bowiem czym zapłacić".
%ała'wiwszy ze sprzedażą 

mleko we Wrocławiu, autor nie 
zatrzymuje sie w nim długo. 
Dochodzi szybko do wniosku, 
że cala ta scena z przekupkami 
wrocławskimi „jest charaktery 
styczna właściwie dla całegt 
dzisiejszego Śląska". Konlynuu- 

ląc swoje obserwacje, autor krt 
śli taką uwagę: „Kiedy podró 
żuje się przez inne miasta gór
nośląskie, siowiańskość uderza 
jeszcze silniej niż we Wrocła
wiu". Dlaczego? O, redaktorowi 
rewizjonistycznego pisemka, 
który już raz popuścił cugle 
fantazji, nie trudno na to odpo
wiedzieć, Po prostu dlatego, te... 
„Sowieci przesiedlili tutaj po 
1945 r. przemocą setki tysięcy 
Tatarów, Kirgizów, Greków, 
Mongołów, Rosjan I Ukraińców 
po to, aby stworzyć tu masyw
ny blok ludzki przeciwko Za
chodowi". To, że Mongołowie, 
Grecy, czy Kirgizi tak dalecy 
są od „słowiańskości" jak owa 
wiadomość od prawdy, wcale 
nie przeszkadza autorowi repor 
tażu. Jak swego czasu redakto 
rom zarówno „Fortschritt", jak 
i innych rewizjonistycznych pi 
semek zachodnlo-nlemieckich 
nie przeszkadzało ględzić o mi
lionach Chińczyków, rzekomo 
przebywających na Śląsku.

Do nich to kiedyś pisał Ju
lian Tuwim:

Nie chodzi tu tylko o pra 
sę tego typu, jak wybitnie 
antypolski, rewizjonistyczny 
„Ost-West Kurier" („Die un 
abhaengige Heimatzeitung 
der Vertrjebenen" — „Nie
leśna gazeta ojczysta wy
gnanych"), „Unser Ober- 
schlesien", „Ost-Ruf" i in
ne, specjalizujące się we 
wprowadzaniu w błąd opinii 
publicznej w Niemczech za
chodnich i w „wolnym świe 
cle", w sprawie rozwoju go
spodarczego i kulturalnego 
polskich ziem zachodnich. 
Cieszące się protektoratem 
nnglo-amerykańskim, pisma 
te są do tego specjalnie po 
wołane — ich naczelnym za 
daniem fest rozsiewanie na i 
przeróżniejszych kłamstw o 
Polsce, podsycanie polako
żerczych, odwetowych na
strojów. Ale jest rzeczą cha 
rakterystyczną, że w miarę 
coraz bardziej gorączkowej 
krzątaniny wokół remilitary 
zacji Niemiec zachodnich — 
■wprowadzeniem w błąd 
swych' czytelników zaczyna 
ją się trudnić również zna
cznie poważniejsze pisma za 
chodnio-niemieckie, podając 
wiadomości o rzekomym u- 
padku gospodarczym pol
skich ziem zachodnich i te
mu podobne, wyssane z pal 
ca bzdury. Do pism Jych za
liczyć można hamburską 
„Die Welt", „Frankfurter 
Allgemeine", stultgartską 
„Deutsche Zeitung", tygodnik 
„Die Źeit", „Christ und 
Welt", „Deutsche Zukunft". 
miesięcznik „Deutsche Rund 
schau" i inne.

W pismach ^ych, z krót
kich notatek czy też dłuż
szych opisów, można się do 
wiedzieć, te Polacy, którzy 

osiedlili się na ziemiach za
chodnich, czują się tam nie*  
pewnie i. liczą się z powro*  
tem tffch ziem do Niemiec". 
Nie dość tego. P. Hans Gert 
von Esebeck na łamach 
„Rheinischer Merkur" pod 
znamiennym tytułem „Kraj 
ugorem leżący i martwe wio 
ski" pisze, że „duża ilość Po 
laków, którzy zachowali 
wspomnienie czasów sprzed 
1 wojny światowej, ówczes
nego rozkwitu i społecznego 
postępu, wspomina tamte wa 
runki życiowe, które zapew 
niały wolność i poszanowa
nie prawa. Ci właśnie Pola 
cy — zapewnia p. Esebeck— 
często dają wyraz nadziei, że 
tereny te (polskie ziemie za 
chodnic — przyp. nasz ) po 
wrócą do Niemiec". Prawda? 
O niczym innym nie marzą 
jak o powrocie do adejrue- 
rowskiego Deutschlandu. 
Tak im śpieszno do „Kon- 
zentriationlager in Stutthof" 
albo „in Aussćhwitz", do ka 
zamatów gestapo, zbioro
wych mogił na Piaskach i w 
starogardzkich lasach, gdzia 
do woli można stę było sycić 

reklamowaną przez p. Ese- 
berka atmosferą „wolności, 
poszanowania prawa i społe 
cznego postępu...". Tak im 
śpieszno usłyszeć „przyjaciel 
skie" przypomnienie: „Pol- 
ni>che Schweine..,".

Pan Esebeck nie jest wy
jątkiem. Ma on licznych kon 
kurentów po piórze — pp. 
Wolframa, Zeilera i innych, 
którzy siedząc za biurkami 
redakcyjnymi w Niemczech 
zachodnich, „oczyma duszy" 
widzą spustoszenia na pol
skich ziemiach zachodnich 1 
gorącym, czułym sercąmhit 

lerowskim „odczuwają" tę
sknoty Polaków za „Neues 
Europa’’.

Wszystkie te brednie, aż 
nazbyt widocznie grubą ni
cią szyte, zmusiły nawet nie 
które polskie dzienniki emi 
gracyjne do zajęcia stanowi 
ska. Gdyby bowiem tego nie 
uczyniły, straciłyby poważ
nie na poczytności wśród 
wielu „szaraczków" emigra 
■cyjnych, którym zaprawdę 
trudno jest wmówić, że re- 
militaryzacja Niemiec zachód 
nich i organizowanie anty 
polskiej hecy nie stanowi 
groźnego niebezpieczeństwa 
dla narodu polskiego.

Londyński „Dziennik Pol
ski" i „Dziennik*Żołnierza"  z 
dn. 26 listopada 1954 r. w 
artykule pt. „Co Niemcy pi- 
szą o Polsce", odsłania pew 
ne kulisy fabrykowania tych 
„obiektywnych" „Berichte 
aus Polen".

„Rzeczą uderzającą jest, że 
wszystkie te opisy (sytuacji 
na polskich ziemiach za
chodnich — przyp. nasz) ma 
ją wśpólne sobie nie tylko 
twierdzenia, alę często zupeł 
nie identyczne ujęcie — in 
formuje „Dziennik Polski". 
— Nieraz zachowana jest ta 
sama budowa i treść zdań. 
Świadczy Jo o tym, żę wszy
stkie te opisy czerpią na
tchnienie z tego samego źró 
dla. Nasuwa się więc wnio 
sek, że w tej samej kuźni 
produkowany jest gotowy 
materiał 1 przesyłany tym, 
którzy wyrazili gotowość fir 
mowanla go swymi podpisa 
mi. Siady prowadzą do pew 
nego urzędu w Bonn, który 
wydafe poufne „Berichte aus 
Polen", wzgl. o sytuacji „in 

Ostdeuschland”, przez co 
rozumiane są nasze zachód 
nie ziemie. Urzędem tym 
jest ministerstwo dla spraw 
ogólno-niemieckich, które
go szefem jest szowinista 
pruski Jakob Kaiser. Organa 
mi pomocniczymi urzędu 
„kaiserowskiego" w rozsie
waniu fałszywych wiadomo
ści o Polsce — o społeczeń 
stwie polskim, bo o walkę z 
Polakami, a nie z narzuco
nym im reżimem tu chodzi, 
jest z jednej strony serwis 
prasowy ugrupowań uchodź 
czych, z drugiej strony ze
spół speców wschodniej Eu
ropy w Getyndze, specjalizu 
jący się w propagandzie an 
typolskiej. Zespół ten groma 
dzi całą dostępną prasę. z 
Polski oraz pisma polskiej e- 
niicjracji. Zarówno serwis 
prasowy uchodźców, jak i ze 
spół getyński, jest subsydio 

wany przez urząd ministra 
Kaisera.

Te źródła tendencyjnych 
wiadomości o Polsce próbu 
ją zaopatrywać swymi infor 
macjamf i prasę obcą, a 
szczególnie anglosaską".

Tak więc wygląda kuchnia 
„Berichte aus Polen", czyli 
łgarstw o Polsce. Strojąc się 
w patriotyczne piórka lon
dyński „Dziennik Polski" i 
„Dziennik Żołnierza" dyskret 
nie przemilczają jednak analo 
gię między tą zachodnio-nie 
miecką kuchnią a londyńską, 
w której — jakkolwiek o in 
nym smaku — pitrasi się no 
dobne potrawy, pitrasi się je 
w końcu tak, jak i w tam
tej, na zlecenie tych samych 
mocodawców. Nic więc dziw 
nego, że „Berichte aus Po
len" w wydaniu zachodnio- 
niemieckim, londyńskim, pa
ryskim czy nowojorskim w 
zasadzie niewiele się od sie. 
bie różnią. Różnice sprowa
dzają się w gruncie rzeczy 
do zagadnienia: wieprzowin 
ka gotowana czy smażona...

R. DOBRZYŃSKI
(„Głos Wybrzeia")

LEOPOLD LEWIN

Strusia polityka
Drną w puzony rycerze dywers/1 i zdrady, 
Że nikogo w Polsce nie obchodzą rady, 
Tak samo Dulles głosi z pobożną nadzieją —• 
Llalibóg — że Ludowe Chiny nie istniefą. 
Można i tak panowie — głowę ukryć w piasku 
i trąbić, że dymiące po dwu stronach Wisły 
Kombinaty fabryczne to sq czcze wymysły. 
Że nie radują oczu i serc naszych wcale 
Nowe mosty, boiska, szkoły i szpitale, 
Cacka Starego Miasta, gmachów kolumnady, 
Że nie ziębią, nie grzeją narodowe rady...
Można i tak, panowie, żałośni panowie
Dmijcie zatem w puzony, dmijcie co się zowie, 
Że to, co nam najdroższe, nic nas nie obchodzi 
Wam io nic nie pomoże, a nam nie zaszkodzi.

Pogłębianie „bezpieczeństwa” Francji

Rys. Jerty Zarubą


